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A m b a s a d a  n i e m i e c k a  we W i e d n i u  
ma być pomnożoną o wojskowego reprezentanta 
t e c h n i c z n e g o ,  aby niemiecki sztab jeneraloy 
miał natychmiast z pierwszej ręki urzędową wia
domość o każdym wojskowo-techricznym postę
pie w Austrji. Ozy Niemcy się odwzajemnią 

Wiedeński korespondent Ceasu pisze; „Nie 
wielkie zrobiła wrażenie Porta wiadomością, któ
rą półurzęd^wnie rozesuuo. Opiewa ona ni nuiej 
ni wiąoej, jak tylko, że nietykalność Turcji jest 
^gwarantowaną przez trójprzymierze, t  to w ten 
sposób, że sprzymierzeńcy gwarantują uietylko 
■obie stołu: quo swych terytorjów, ale cały euro
pejski, a zwłaszcza wschodni status quo — a to 
w interesie utrzymania pokoju. Ni* potrzeba do
wodzić, że wiadomość ta, ż# rzecz ta w tej for
mie jest niemożliwą. Pokojowe tendencje trój- 
przymierza są oczywiśc i  i dla Turcji pożyte
cznymi, ale żeby całość Turcji miała być wa
runkiem trójprzymierza, temu cała Wysoka Porta 
nie wierzy, ehociai to co do Krety i Armenii 
rozgłaszać pozwoliła. Ostatnie słowo bieżącej po
lityki międzynarodowej zostanie wypowiedziane 
nie w Berlinie czy Poczdamie, ale dopiero po 

{ rewizycie cara, gdf się monarchowie sprzymie
rzeni zjadą. A zjazd ten nastąpi, naznaczono już
termin 6. października, sposobnością są polowa
nia, a miejscem Murzuteg w Styrji*.

Że cesarz Wilhelm przybędzie na polewa
nia (wraz z królem saskim) do Styrji. to rzecz 
dawno wiader**, alo aby także król Humbert 
był zaproszony, tego zniskąd jeszcze nie dono
szono, a przecież i on nałoży do „monarchów

j  sprzymierzonych".

Wstępne prace celem powołania do życia 
austr. c ł o w e j  B a d y  p r z y b o c z n e j ,  jak 
wiadomo, są od dłuższego czasu w toku, obe
cnie chodzi o ostateczne zredagowa e statutu 
i regniaminr dla ni*j. Ponieważ jednak koszta 
na urządzenie tej Rady będą mogły być wsta
wione dopiero do przyszłorocznego budżetu, prze
wiecie się nioc« jej aktywowanie-

Nowo Fresse donosi, że w Pradze coraz 
bardziej utwierdza sic pogłoska, iż po mane
wrach w C z e c h a c h  namiestnik czeski br. 
Krauss ustąpi, a na jego miejsce powołany bę
dzie br. Franciszek Thun z misją zagodzsnia 
antagonizmu między Niemcami i Czechami.

Reforma s ą d ó w  g m i n n y c h  “ K r ó 
l e s t w i e  P o 1 s k i e m, jak twierdzi Now. 
Wrem., ijrwo zarząd miejscowy Nie
chodzi o zupełne zniesienie tej instytucji, ale 
e nadanie jej kierunku bardziej zgodnego ijpier- 
wotuem założeniem, a mianowicie o powołanie 
do działalności i pomocy rządowi takich sił miej
scowych, które jrozw inąr *zy „sję i n a b rif  ssy 
mocy, byłyby wstanie samodzielnie opierać się 
otacza^cym je „wpcywon szkodliwym." \  

Według Bsiennika Posnańskicgo nie ustaje 
w y d a l a n i e  P o l a k ó  * z ? . r u s ,  prowadzoue 
.z  energią i konzekwenoją", jak się wyraził ks. 
Bismark. Bząd r o s y j s k i  a iśladuje swego są
siada, wypędził znowu kilkudziesięciu p r u s k i c h  
p o d d a n y c h  z Kongresówki. Z Rosji laś wy
dalono przeszło dwustu żydów, również podda-, 
nyeh niemieckich, którzy zeszłego piątku prze
jeżdżali s Wierzbołowa do Hamburga, aby stam
tąd udać się do Amsryki. Pomiędzy nimi było 
wielo Btircow i dzieci.

Z por >uu nom,nacji hr. Ignatiewa na j e- 
n e r a ł - g u b e r n a t o r a  w K i j o w i e ,  pisze 
G rałdanin:

„Ponieważ od czasn śmierci jen . Drentelna 
rok upłynął, należy przypuszczać, że był to rok 
próby, o ile Kijów może istnieć bez jenerał- 
gubernatora. Oczywiście, próba nie wypadła po
myślnie skoro teraz posyłają tam hr. Ignatiewa*. 
Dodać tu należy, iż Graidanih zawsze twierdził, 
że jenerał-gubernatorstwo jest zbyteczne. A dalej 
tak pisze ten dziennik: „Nominacja br. Igna-

tiewa, męża stanu, który pomimo wieku młodego 
posiada wszelkie dane do zajęcia tak trudnego 
i poważnego stanowiska, przyniesie krajowi wszel
kie korzyści, jakie spływać mogą przez ponowne 
obsadzenie jenersł-gubernatorstwa. Hr. Igoatiew 
nie przynosi z sobą żadnych z góry powziętych 
petersbursko-biurokrstycznycb idei, czy też uprze
dzeń Przechodzi poproitu z jednego trudnego 
stanowiska administracyjnego na drogie, z ener
gią, samodzielnością osobistą i służbową, z dobrze 
igruntowanemi zasadami „ruskawo ezsłowieka 
prawosławnego", oraz z zupełnem uzdolnieniem. 
Wszysto to razem wzięte stawia go odrazu w roli 
człowieka, obejmującego rządy kraju nie po to, 
ażeby się uczyć, ale żeby wprowadsać w życi* 

rogram rządowy, niezachwianie i bezwzględnie. 
W takich warunkach i wskutek właiuie dokona
nego wyboru osoby, należy przypuszczać, że 
scentralizowanie w jednem ręku zarządu trzech 
gubernij, przyniesie rezultaty pożądane".

Zanosi się przeto na gorsze jeszcze niż do
tąd prześladowanie Polaków a zwłaszcza Ukraiń
ców pod względem językowym l religijnym.

Po zwinięciu posady tymczasowego jenerał- 
gubernatora w Odessie, j e n e r a ł  R o p p  po
zostaje nadal na stanowisku dowodzącego woj
skami okręgu odeakiego.

Londyński Standard miał od jakiegoś wy
sokiego dyplomaty rosyjskiego otrzymać wyja
śnienia co do zwłoki z r s  w i z y  t ą  c a r a ,  we
dług których jeżeli od pierwszej zwłoki, t. j. od 
czterech miesięcy żadnego stanowczego terminu 
nie naznaczono, powody są naitępujące:

„Jak wiadomo, pragnął car pierwotnie od
dać cesarzowi wizytę w maju; chciał bowism 
być pierwszym b monarchów, rewizytujących ce
sarza. Ale wt*dv carowa, która jeszcze dotąd 
czuje skutki rozbicia pociągu pod Borkasti, była 
tak chorą, że car nie chciał jej opuszczać, a gdy 
■ię dowiedział, że król włoski Humbert -nie cnce 
dłużej zwlekać z oddaniem wizyty i rzeczywiści* 
łamie kolej rewizyt, car odłożył swoją podróż na 
czas nieoznaczony i długo nawet mówić o tem 
nie chciał. Duma jego była obrażoną, a ponie
waż on sam jest nieprzyjacielem ceremoniału 
dworskiego, a jeszcze większym nieprzyjacielem 
rozmów politycznych z zagranicznymi mężami 
stanu i nadto nie zapomi >ał jaszcze swej bu
rzliwej rozmowy z ks. Bismafkiem w listopadzie 
r. 1887 , przeto był car gotów jedynie z, ebać 
się z cesarzem niemieckim w ktoremkolwiek 
mniejszem mieście nadmorskiem, a na każdy 
sposób nie w Berlinie. Ale tą propozycję grze
cznie odrzucono w Berlinie. Tak stały rzeczy na 
początku sierpni*. Odtąd sytuacja unieniła się o 
tyle, że car zgodził się odwidsić cesarza nis- 
mieekieg# w Berlinie albo w okoney berlińskiej 
podczas powrotu z Danii. Bliższy termin jeszcze 
nie oznaazony) ale wypadnie najprawdopodobniej 
w drugiei do"'

skiej. Car widocznie daje do zrozumienia, że nie 
chce wysyłać znawców na manewry niemieckie. 
Dla etykiety wysyła car nadto pułkownika Oer-
pickiego, dowódzcę pułku im, Wilhelma II.

Mocą ukazu carskiego ma się według Font. 
Corr. od r. 1890 corocznie odbywać powołanje 
rezerwistów f l o t y  c z a r  n orno r s k i e j. Majt
kowie i oficerowie rezerwy mają pełnić sześcio
tygodniową służbę na okrętach wojennych, nale
żących do tej floty, aby w fazie potrzeby cała 
óssda tak co do służby marynarskiej w ogóle, 
jak co do specjalnych wiadomości, stojących 
w związku ze służbę na Czarnem morzu, stała 
na wysokości swego zadania. .

O a r ,  c a r o w a  i kilka członków domu ce
sarskiego, przesłali znaczne z a s i ł k i  dla cier
piących 0 z a r n o g ó r  e ó w.

j Jak z B e r l i n a  donoszą, mają na n  a n e- 
. w r y c e s a r s k i *  być zaprćjizsni repreze* tańsi 

wojskowi Francji i Rosji.
| Donoszono, że W i s s m a n n, otrzymawszy 
świeże poaiłki, wybiera się r i  Buszirego, aby go 
zmusić do bitwy i zupełnie lpzgromić. Dziś do
noszą, że Wissmann czekać musi, gdyż mu wy
szedł proch strzelniczy, a świeże zapasy mogą 

; nadejść tylko z Niemiec. Zapewne Buszu jest 
zbyt silnym i zręcznym, i Wissmann boi się go 
atakować.

Rzymski sąd kasacyjny odrzucił rekurs de
putowanego Oosty i Tolomejego (ten pochodzi 
z Boreredn w Tyrolu) przeciw skazaniu ich 
(pierwszego na cztery, drugiego na jeden rok 
więzienia) za udział w obchodzie oberdankow- 
skim (Oberdank, Tryesteńczyk zamierzał zamach 
na cesarza *iustrj ckiego, za co stracony został).

Według nadeszłej do Londynu wiadomości 
z S u a k i m u, derwisze pobili i rozprószyli Ara
bów, których Anglicy przeciw nim wyprawili. 
Jeden z wpływowych szejchów arabskich przy
łączył się nawet z wszystkimi swoimi Indźmi 
do derwiszów, którzy teraz Suakimowi zagrażają.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą; Mocą rozka
zu do zarządu wojennego, magazyny prowianto
we bsrdyezowski i łucki przeniesione zostają 
z klasy 2. do 1., proskirowski zaś z 8. do 2. 
W Humaniu otwierają magazyn 2. klasy, a zwi
jają magazyn w Lubniach.

Zaproszenie reprezentantów wojskowych 
n i e m i e c k i e g o  i w ł o s k i e g o  na m a n e 
w r y  w G a l i c j i  uważają pisma rosyjskie za 
demonstrację. Według Fetersb. Wiedom. jest to 
zagrożeniem pokoju europejskiego, inaczej bo
wiem zaprosionos y wojskowych reprezentan
tów innych także mocarstw. Zdaniem Now. 
W remimia  skutek tego wypadku będzie nie inny, 
jak że Bosja dany przez A nitrję  precedens w pa
mięci sobie zapisze.

Oryginalnych towarzyszy dodaje c a r  na
stępcy swemn na m a n e w r y  n i e m i e c k i e ,  
lenerał-adjutant hr. M usin-Puszkin słnżył cią

gle w kawalerji gwardyjskiej, nawet jeszcze ja
ko dy wizjoner; obecnie jest pomocnikiem Hurki 
w Warszawie — na wojnie nigdy nie był. Tak 
samo me był nigdy na wojnie jenerał br. Fre- 
denka , dowódzca I. brygady kawalerji gwardyj-

R z ą d f r a n c u z k i  idzie w sprawie w y- 
b o r ó w  wierutnie na rozbój. O presji ministra 
oświaty na nauczycieli już wiemy Teraz ogłasza 

( kilka poważnych dzienników btryskich dosłownie 
.tajny okólnik ministra sprawiedliwości do prokn- 
ratorów. Thorenet wzywa ich, aby pozostawali 

I w cięgłem porozumieniu i dfobrych ' stosunkach 
z prefektami departamentów Porozumienie to, 
zdaniem ministra jest w dzisiejszych warnikach 
więcej niż kiedykolwiek niezbędne; powinni więc 
prokuratorowi* wszelkieigąi sposoby p pierać admi
nistracyjną działalność prefektów, zmierzającą do 
utrzymania porządku i .. ,ft**»nisnia .poszanowa
nia" ustawom i instytucjom republikańskim. Za
leca więc prsedewszystkiem Minister prokura*? 
rom, ażeby przekazywali bezpośredni1* i niezwło
cznie trybunałom karnym sprawy wszystkich 
tych, który.,h prefekci ;adenencjują przed proki 
ratorom, jako biorących udział w podejrzanych 
i występnych manifestacja*#; dalej, ażeby czu
wali nad eurowem wykonaniem wyroku trybunału 
etanu z 9. sierpnia b. r., chodzi bowiem o fr, 
aby nie pominięto żadnego z . następstw, ;ałri° 
wyrok ten pociąga z sobą dla oskarżonych

Następnie przypomina minister prokuratu
rom ustawę przeeiw kandydaturom wielokrotnym 
i nadmionia, że chociaż usnwanie kandydatur 
wielokrotnych, konfiskowani* nielegalnych odezw 
wyborczych, zdzieranie afiszów itp. czynności na
leżą do władcy *di ipiatrncy \ej, poiądanem jest 
j*dnnŁ, ażeby prokurator vie poroKuuieli się 
it. prefektami ceitmi „szybkiej, i energicznej egze
kucji* przepisów prawodawczych.

Minister kończy swój okólnik żądaniem, any 
prokuratorowie wydali odnośne rozporządzenia 
swym podwładnym i ażeby regularnie informo
wali ministra o wszystkich wypadkach, dotyczą
cych trzech wyżej wymienionych punktów.

Nadto wydał minister sprawiedliwości okól
nik do biskupów, zaleeająey, aby duchowieństwo 
nie mięszało się do wyborów.

Przewódzca p r a w i c y  w frauc. Izbie po
słów, br. Maekau oświadezył w mowie wyborczej 
w Paryżu, że panuje obecnie zgodność między 
monarchistami; a bonapartystami, skoro hr. Pa
ryża przyjął zasadę plebiscytu; z Boulangsrem 
zaś ma stronnictwo monarchistyczne wszystkie 
cele wspólne, mianowicie żądania co do rewizji 
konstytucji i głosowania Indu, i zwalczania dzi
siejszego stronnictwa rządowego.

Figaro świeżym się popisnje bąkiem co do 
p a p i e ż a ,  donosząc, że pf.pięż niezadługo za
mierza odbyć podróż do A ustrji, Belgii, H i
szpanii, a ewentualnie, w razie korzystnego wy
niku wyborów, odwidzi wystawę paryską.

Rozwiązanie sprawy propinacjjnej wcho- 
\ dii obecnie w stadjum najważniejsze. Prawo 
propinacji, przeniesione na kraj, ma się jnż 

1 z d. 1. stycznia 1890 znajdować w zarzą- 
| dzie ck. Dyrekcji fnndnszn propinacyjnego, a 
: więc do tego czasn musi być przez licencje, 
i przez wydzierżawienie w drodze licytacji, lnb 
prze* ustanowionych własnych szynkarzy ure- 

| gnlowane. Czynność olbrzymia — wymagająca 
i nietylko wytężonego działania Dyrekcji pro- 
! pinacyjttsj, lecz szczerego i energicznego 
współdziałania wszystkich kół obywatelskich, 
w sprawie wykupna propinacji interesowa
nych.

Zbytecinem byłoby dowodzić, że ed ure
gulowania dzierżaw i licencyj zależy wszy
stko. Kwota co najmniej 2,634.000 roczmie 
ma być z dalszego wykonywania prawa propi
nacji uzyskaną, ażeby wraz z innemi, nstawą 
przewidzianymi źródłami, zapewnie dochód, po
trzebny na opłatę uroęontów i amortyzację 
obligacyj in emnizacyjnyrh. A zatem knrs 
obligacyj, wynik spodziewanej subskrypcji 
tychże i w ogóle kredytowa reputacja kraju 
— tak zjadliwie jnż dzil przez polakożercze 
organa giełdowe w Berlinie atakowana — za
leżeć będą od wyniku tej akcji.

Można się było obawiać, że jeśli sprawa 
przejęcia prawa propinacyjnego w zarząd kra
ju pójdzie tylko z> pośrednictwem zwykłych 
organów rządowych, dozn* szkodliwych zwłok 
i zejdzie na taką form&listyfcę, która ani 
sprawy należycie ująć, ani jak najkorzystniej 
załatwić jej nie pozwoli. Jakoż Dyrekcja fun
duszu propinacyjnego spostrzegła się wcze
śnie, żc tutaj, oprócz Regularnego działania 
władz, potrzebną jest prawdziwie obywatelska 
interwencja samychże interesowanych, i krok 
te i  nczyniła. We wszystkich powiatach usta
nowiono specjalnych delegatów z pomiędzy sa
mychże obywateli i dano im bardzo szeroki 
zakres działania w sprawie udzielenia li
cencyj lnb wydzierżawienia praw propina- 
eyjnyeh.

Utyskujemy zazwyciaj na krępującą nas 
zbytecznie formalistykę nrzędową, ale jeżeli 
przyjdzie do działania i możność działanr 
w ręce nasze złożoną zostanie — wtedy oglą
damy się nieraz, czy za nas nie zrobiłby tego 
przypadkiem namiestnik lnb starosta, a bo
daj żandarm,.. Ohoroba tej inercji i bezmyśl
nego spuszczania się na rząd, podgryza pod
stawy Bad powiatowych i w ogóle całego 
naszego życia autonomicznego, mimowoli więc 
bndzi się w nas obawa, czy i w tym wypad
ku nadzwyczaj ważnej akcji publicznej, nie

zwichnie ona zadania , które w ręci obywa** 
teli złożonem zostało )

Dochodzą nas*, wieści, że tn i owdzie we
zwani na delegatór .obywatele usuwają się, 
i wymawiają brakien *hzasu, lnb co gorszr 
tem, że nie chcą się narażać sąsiadom i zna
jomym... Czyż to możliwe 1 Więc dla sprawy 
w tej chwili najżywotniejszej, stanowiącej o 
ekonomicznem położeniu krajn na długie 
lata, o majątkach ziemskich i jej właścicie
lach, niepodobna znaleźć czasu lnb dość cy
wilnej odwagi, aby w interesie ogółu stawić 
czoło egoistycznym, nieusprawiedliwionym 
roszeseniom? Teśli gdzie i kiedy, to tutaj 
wymówki tegu rodzaju miejsca mieć nie po
winny i apel do obywatelskiego poczucia po
winien to zdziałać, ażeby obywatelstwo samo 
między sobą , w dobrze zrozumianym intere
sie krajn i własnym, sprawę dzierżaw i li
cencyj propinacyjnych uregulowało.

Już w „czasie traktowania sprawy propi- 
nacyjnej w sejmie, kładziono nacisk na to, 
aby dalsze wykbnywanie prawa propinacyjne
go po r. 1910.' o ile możności w rękn dzi
siejszych . właścicieli tegoż jako dzierżawców 
otrzymać: 1 Jest w tem większa i moralna i 
ekonomiczna rękojmia w obec Indu wiejskiego 
i całego kraju, niż gdyby między Ind a wła
ściciela większego wciskały się elementa obce, 
od właściciela ‘obszaru propinacyjnego cał
kiem niezależ e. Argument ów powinien być 
i dziś przy staraniu się o licencje i dzierża
wy decydującym. Ale w takim razie należy 
oceniać rzecz-trzeźwo i godziwie, rozstrzygać 
ją prawdziwie pc obywatelsku, bez dawania 
miejsca jakiMkolwisk adwokackim kruczkom 
i bez stawianie ^Dyrekcji propinaeyjnej w tem 
położeniu, ażńbjfr’ broniąc interesu krajn, mu
siała sprawę przeciw dzisiejszym właścicielom 
prawa propinacji; rozstrzygać.

Ą w końcami na to trzeba mieć baczność, 
że każdy właściciel gorzelni musi uzyskać 
licencję, bo władze rządowe po przeniesieniu 
propinacji na kraj będą musiały bardzo ści
śle przestrzegać, ażóby w gorzelniach drobna 
sprzedaż wódki bvłą wykluczoną — i wów
czas handel wódki wprost przez właścicieli 
gorzelni doznałby niemałego uszczerbku.

Nowa ustawa propiuacyjna nie jest, jak 
wiadomo, wzorem ustaw; są w niej pewne 
niedostatki, i jeśliby ktoś chciał w niej sza* 
kać materj&ła do adwokackich wykrętów, zna
lazłby go niezawodnie. Sam zresztą objekt 
dzierżawny, prawo rzeczowe bez rzeczy — 
ptopinacja bez gruntu i karczmy — jest 
w specjalnych wypadkach trndną do śeisłego 
ujęcia i określenia. Nie sądzimy wszakże, 
ażeby te właśnie słabe strony mogły i miały 
być polem jakichś pozornie korzystnych kom- 
binacyj dla tych, którzy się o dzierżawy lnb 
licencje starają.

Przysłowie mówi trywialnie, że „każdy 
kij ma dwa końcs*. Jeżeli słnszne dążenie 
Dyrekcji propinacyjnej, ażeby propinacje w 
interesie krajn j a k  n a j k o r z y s t n i e j  
wydzierżawić, spotkaćby się miało z ogólną 
tendencją dzisiejszych posiadaczy prawa pro
pinacyjnego, ażeby za dzierżawę tegoż j a k  
n a j m n i e j  zapłacić — to wówczas całe 
wyknpno propinacji musiałoby się skrupić na 
krajH, a jeszcze gorzej na tych, którym się 
prawo to indemniznje. I  tn właśnie widzimy 
wdzięezne pole dla obywatelskiej interwencji
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Bohaterem powieści jest Wilczek, który miał 
zamek na Uryczu, i uwiódłszy cirkę butnego bo
jara zaniedbał ją potem okrutnie, niedbając nawet 
o własne dziecko. Teu Wilczek zakochał się w Ja
gience Kmiciance, ale nie mógł jej dostać, wyda
no ją bowiem gwałtem za Gniewosza; zrozpa
czony, a nie mogąc znaleić pomocy u Boga i jego 
świętych, zapragnął spotkania z czartem, i wydało 
mu h’9 w nocy, iż widzi czarta, który jemu przy
rzekł u4ugi, za cenę jego duszy. Wilczek przy
staje na wiosek nieczystego ducha; i a i  dotąd 
wydaje się czytelnikowi, że Kaczkowski opisuje 
tylko podmiotowe stany duszy Wilczka. Wsze
lako czart służy w dalszej części powieści W il
czkowi naprawdęt wykonuje jeg0 rozkazy, dopo
maga mn do tego, pozornie dopiął cem swoich 
marzeń. Wreszcie jednak wszelkie dobro, przez 
czarta sprawione, okazuje się złem, ezczęście 
Wilczaa marnieje, i czarci porywają go, onrzą ze 
szczętem jego zamek, która to cała tragedja jest 
opowiedzianą po prostu, pięknie, a czasem wspa- 
niale.

Nie ma w historji takiej chwili, w którejby 
napisanie powieści opartej o wiarę w cudowność 
było niepodobieństwem. Ale były czasy takie, w 
których każdy człowiek rozważny był przekonany, 
że cuda i dziwa, o których prawi gwio, byw?,j-i 
jedynie wytworem wyobraźni rozbnjałej, a n*(‘C- 
świeconej, wierzącej w pierwsze lepsza zuchwale 
szalbierstwo, albo biorącej prżypadjk za zrządzenie 
umyślne, własne śnienie za prawdę zewnętrzną. 
Słowem był czas, w którym p o c z y t y w a n o  jako za
bobon wszelką wiarę w cudowność. Zrazn czvniono

wyjątek dl faktów opoi dzianych w PiSmia 
Sziętem, albo nawet dli cudów utwierdzonych fh  
nonicznie przez kościół. Malebraocbe był gorliwym 
katolikiem, lubo tłómaozył sarną tylko łatwowier
nością wszystkie wierzenia ludowa o cudach i dzi
wach. Ale taka połowiczność nie mogła trwać, i 
niebawem Baile, a w ślad za nim Voltaire wyka
zywali niepodobieństwo jakiegokolwiek cudu, zmie
niającego zwykłą kolej wypadków ziemskich, i po
stawili jako zasadę krytyki, ź<* trzeba policzyć 
pomiędzy bajki każde opowiadanie choćby najle
piej zaświadczone o tem, jakoby się były stały 
rzeczy różne od tycb, które codzienne doświadcze
nie wykazuje. A zatem zaprzeczono' temu, aby 
ktokolwiek kiedykolwiek był wskrzeszał umar
łych, leczył chorych słowem, albo panował nad 
żywiołami za pomocą samego tylkó aktu woli; za
przeczono podooniaż temu, aby kto był kiedy wi
dział duszę tych co przestali żyć; aby kto kiedy 
njrzsł rzeczy oddalone, albo przepowiedział przy
szłość ; zaprzeczono wreszcie opętaniu i natchnieniu.

Taki pogląd na możliwość i niemożliwość 
wypadków niszczył nietylko katolicką, nietylko 
chrześcijańską, ale wszelką pozytywną religię. Pró
bowano jeszcze wierzyć, że Bóg na początku stwo
rzył świat i ustanowił porządek wszechrzeczy dą
żący do jak największej doskonałości końcowej te
go świata, i dla wielu umysłów takie wyobraże
nie o pierwszym akcie twórczym było wspaniałą 
pociechą pełną estetycznych zachwytów. Ale in
nym ludziom wydało się rzeczą nielogiczną prze
czyć temn, aby się mogło dziś stać cokolwiek, co- 
by nie było skutkiem chemicznego albo nieche- 
mioznego działania, a równocześnie prawić o tak 
olbrzymim cudzie jak stworzenie światu. Zacho
dziła właściwie różnica zasadnicza pomiędzy po
wodami, dla których jedni i drudzy nie wierzyli 
w historyczne cuda, ale logika tych, którzy ze 
wszystkiem przeczyli stworzeniu, wydawała się 
ciślejszą ogółowi ludzi nieco wykształoeńszyoh, 

i miliony zgodziły się na twierdzenie C<aplaoe’a, 
że Bóg to hipotaza zbyteczna.

Zapsnowaio tedy enćho realistyczne zapatry
wanie na sprawy tego świata. Mimowoli uśmie
chano się na twierdzenie, jakoby cnota bywała 
nadgrodzoną, a występek bywał karaiiym; głos 
ludzi albo narodów łaknących sprawiedliwości, i 
pokładających nadzieję w Opatrzność wydał się 
głosem szaleńców, i ta pora czasu nastała w dzie
jach, w której słychać tylko świst przeraźliwy 
parowej maszyny i ciężkie stąpanie żołnierskiej 
straży.

Ale obecnie następuje powoli w opinji pu
blicznej świata uczonego nawet — z^rrob, który 
jak się zdaje nie pozostał bez wpływu na powieść 
Kaczkowskiego. Przedew szystkiem sb rierdzono w 
sposób niewątpliwy, że j8den unęysł ludzki może 
mieć na drugi umysł wpływ nadzwyczajny, zwa
ny dziś pospolicie magnetyczuym, a którego dzia
łanie przypomina dawne opowieści o cudotwórcach, 
czarodziejach i opętanych. Człowiek wolę innego 
człowieka może zupełnie opanować, tak, że ten 
będzie słuchał jego niedosłyszanych nawet a ohoć- 
by najniedorzeczniejszych rozkazów, a sądy fran
cuskie przyjmują to jnż jako obronę winowajcy, 
że był opętany przez endzą wolę, gdy popełniał 
jakąś zbrodnię. Podobnież magnetyzer czy cudo
twórca może opanować do tego stopnia wyobraźnię 
drogiego człowieka, a w chwilaol wielkiej egzal
tacji wyobraźnię tłumów, że będ, zaklęci 10 wi- 
dzić i w to wierzyć, co on powiedział, w co im 
kazał wieuyć; będą oglądać cudowną zmianę 
w świecie fizycznym, i dziwo będzie dla nich 
przynajmniej sarną rzeczywistrścią jak pierwsze 
lepsze powszednie zjawisko. Można wreszcie za- 
pomocą podobnego rozkazu danego cudzej woli 
albo wyobraźni, kogoś uczynić cherym albo obłą
kanym, a nawet kogoś zabić; można podobnież 
chwilowo, albo trwale chorego uzdrowić. Słowem, 
duch w człowieka wcielony, czy mówiąc scepty
cznie wola ludzka, nietylko przez ruchy ciała i 
przez słona wymówione, albo napisane a porusza
jące inue ludzkie ciała, może wywołać zmiany 
w świecie zewnętrznym; podobne zmiany wywołu

je także zapomocą środków dotąd niezbadanych, a
0 których przodkowie nasi wiedzieli, nazywając je 
cudownemi.

Inne zjawiska, bliżej opisane, świadczą o dzia
łaniu innych jeszcze rozumów, nieprzyobleozonych 
wcale w ludzkie ciała. U zwierząt a poniekąd u 
roślin zjawia się codzień działanie rozumne i ko
nieczne, nieoparte o żadne przeszłe doświadczenie 
działającej istoty, a zatem chyba kierowaue po
tężną wolą Innej a niewidzialnej' istoty. Działanie 
takie zwano instynktem, a mniemano, że u ludzi 
istnieć nie może. Tymczasem trsfia się ono bar
dzo pospolicie u dzieci, rzadziej ale niezbyt rzad
ko u kobiet, i wtedy mawiamy, że te dzieci i ko
biety były wiedzione przeczuciem; wreszcie u męż
czyzn także przeczucia nie są rzeczą wyjątkową, 
choć te przeczucia męskie są o wiele omyluiejsze 
od dziecinnych i niewieścich, jeźli wielka jakaś 
egzaltacja nie czynią mężczyzny jasnowidzącym, 
albo jeżli ślepa namiętność nie zastąpi n niego 
rozumu instynktem, dążącym do jednego tylko ce
la, nieraz ze szkodą całego życia, ale środkami 
nieomylne mi.

Instynkt bywa znamieniem istot, u których 
rozum przygasł chwilowo, albo u których nie rozwi
nął się wcale. Przeciwnie poczytujemy chetnie 
takzw&ne natchnienie, za dowód najwyższego 
ludzkiego rozumu. Ale gdy się zaczniemy wielkich 
ludzi o to pytać, jak stworzyli swoje wielkie dzie
ła , stale jedną usłyszymy odpowiedź. Oto tę, że 
wcale nie wiedzą, jakim sposobem wywołali poli
tyczne skutki, albo artystyczne piękno, albo od
kryli naukową prawdę ? Bobili to, co robili z za
miłowania, dlatego, ponieważ to robić musieli; ro
bili wtedy najlepiej, kiedy się najmniej namyślali,
1 mniemają, że ten, któryby się namyślał, niepo- 
trafiłby nigdy tego zrobić, co oni zrobili. Słowem 
ludzie ci wielcy bywali porwani przez oboe rozu
mne wole, przezywane przez sti .ożotuych Greków 
bogami Olimpijskimi, a przez chrześcian aniołami 
pańskimi; właduęło nimi latchuienie, a zasługą 
ich chyba to, że się natohaieniu nie cparli-

I  na tem nie koniec. Giy się raz przekona
no , że oprócz sił mechanicznych, chemicznych i 
fizjologicznych inne jeszcze siły działają na świe
cie, zaczęto się przypatrywać inym jeazcze wie
rzeniom ludowym, któremi do niedawna gardzono 
jako zabobonami. Uczona publikacja angielakt 
przytacza mnóstwo stwierdzonych niezawodnie 
wypadków, w których widmo umarłej osoby zwia
stowało żywym albo rłasną śm ierć, albo inne 
nieszczęście. Francuzi niektórzy twierdzą, że wszy
stkie historje o strachach, choćby pozornie śmie
szne, mają swoje źródło w faktach prawdziwych ; 
inni, Francuzi głównie i Amerykanie, korzystają 
z nowego prądu, aby rozpowszechniać najbezczel
niejszy zaboton, aby wyzyskiwać ludzką łatwo
wierność, aby wyprawiać śmieszne gusła, wcho
dząc niby do szaf szczelr e zamkniętych za po
mocą jakiegoś czwartego rozmiaru przestrzeni, 
albr każąc duchom Platona lab świętego Pawła 
pisać mierną frauenzezyzną banalne listy do ży
jących lndzi.

Motłoch salonowy i uliczny może się zajmo
wać nowemi zabobonami. Rozumni ladzie ruszą 
tylko ramionami słysząc o nieb. Ale epoka racjo
nalistycznego sceptycyzmu, lubo trwa jeszcze, już 
jest na śmierć zasądzoną. Dalecy od tego, byśmy 
mieli na przyszłość przeczyć cudom opisanym 
w księgach objawienia, dla tego tylko, ponieważ 
są cudami, będziemy raczej skłonni do wierzenia 
w podobne dziwa dobrze zaświadczone u larodów 
pogańskich. Będziemy się starali te zjawiska pod
porządkować pod jakieś duchowe prawa1 wspólne, 
i uie powitamy w żadnym tak zwanym cudzie, 
argumentu dostatecznego dla poparcia jakiejkol
wiek teologii; ale możność religii zgodnej z na
uką powróci w pełni dla przyszłych pokoleń, a 
pokrzepiająca wiara w sprawiedliwą i mąurą 
Opatrzność, nie przestanie pocieszać krzywdzonych 
i uciskanych.

Wojciech Dsiedussycki.
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delegatów. Niech przestrzegają, ażeby struny 
zanadto nie naprężano, niech wynajdą słuszny 
środek między interesem kraju a roszczenia
mi kandydatów dzierżawnych, niech mają na 
oka interes ludu, ażeby go nie oddać na pa
stwę wyzysku obcym żywiołom — niech to 
wszystko uczynią bez wołania starosty czy 
żandarma — a złożą dowód, iż wychodzimy 
z niemowlęcych pieluch obcej opieki, podnio
są kredyt kraju i wyrobią dobrą firmę przy
szłym obligacjom propinacyjnym.

V sprawie sniw  jrzy siiM i.
Między referatam i, przygotowanemi na 

drugi zjazd prawników i ekonomistów, mający 
się odbyć za dni kilka we Lwowie, znajduje się 
Bprawa sądów przysięgłych, o ile one u nas w 
praktyce użytecznemi się okazały. Referentem 
sprawy jest dr. Piotr S t e b e l s k i ,  a ciekawą 
pracę szanownego referenta pozwalamy sobie po
dać liniejszem w całości.

• *  *  .
W czasach, kiedy kwestja o użyteczności 

sądów przysięgłych stanęła na porządku dzien
nym, a będąc wentylowaną na zjazdach, wyszła 
już po za obręb doktrynerskiej dyskusji, nie od 
rzeczy będzie zastanowić się, o ile instytucja ta 
mając za sobą przeszłość 25-letnią, odpowiedzia
ła swemu zadaniu. Okres bo to czasu znaczny, 
aby módz zebrać liczne spostrzeżenia, i mieliśmy 
też dostateczną sposobność przypatrzyć się roz
wojowi i działalności tych sądów, i możemy też 
bezstronnie i bez uprzedzenia odpowiedzieć na 
fowyŻBze pytanie. Uwagi te dotyczyć będą w 
pierwszym rzędzie naszego kraju, uwzględnimy 
właściwość naszych stosunków, stopień inteligen
cji przysięgłych, doświadczenia wreszcie zaczer
pnięte z praktyki, zarejestrujemy głosy prawni
ków fachowych, nie pominiemy też głosu opinii 
publicznej, a dane te powinne dać dostateczną 
podstawę, aby wydać, sąd przedmiotowy Jeżeli 
dalej zwróci się uwagę, że według obowiązującej 
ustawy o postępowaniu karnem przysięgli powo
łani b% do wyrokowania w sprawach najważniej
szych, bo w zbrodniach najcięższych, że przeto 
wywierają oni przemożny wpływ na wymiar 
sprawiedliwości i wyroki ferowane przez nich, 
dają miarę ogólnego niemal stanu orzecznictwa 
w sprawach karnych, łatwo też OBądzić, jak do
niosłem i aktualnem jest to pytanie.

Osy więc sąd przysięgłych daje rękojmię 
należytego wymiaru sprawiedliwości, osądzić naj
łatwiej, jeżeli poddamy rozbiorowi, działalność 
sądu tego w poszczególnych przestępstwach, prze
kazanych przysięgłym do osądzenh, a skorzysta
my przy tern rozpatrywaniu i z materjału zebra
nego przez centralną komisją statystyczną.

I  tak najsprawiedliwszym jest stosunkowo 
werdykt w przestępstwach przeciw tezpieczeń- 
stwu własności z wyjątkiem sprzeniewierzeń i 
oszustw. Nieubłaganymi są nasi przysięgli w wy
padkach, gdzie przedmiotem rozprawy jest kra
dzież, rabunek, podpalanie i z góry można prze
widzieć werdykt zasądzający, jeżeli oczywiście 
wina sprawcy jeBt stwierdzoną. Tu przysięgli nie 
kierują się względami przesadnej litości, a z ca
łym spokojem wydając Bwój werdykt przyjmują 
z prawdziwem zadowoleniem, jeżeli Trybunał 
wymierzy przykładną karę.

Nie można tego już powiedzieć o zbrodni 
sprzeniewierzenia. Werdykt jest niemal zawsze 
prawdziwą niespodzianką tak dla trybunału, jak 
i dla prokuratora, a nawet samego, oskarżonego, 
a wcale do efemerycznych wypadków, zwłaszcza 
w ostatnich czasach u nas nie należy, że oska
rżony będąc pewnym pomyślnego werdyktu wy
raża swoje niezadowolenie, skoro się dowie, że 
ma odpowiadać przed zwykłym trybunałem. 
Chociażby oskarżony przyznał się szczegó
łowo do winy, chociażby wina jego stwier
dzoną została zupełnie dowodnie, chociażby 
wreszcie i nie byłe motywów przemawiających 
do nczueia przysięgłych, mimo to werdykt za
pada nniewinniający. Trudno oglądnąć pobudek, 
które powodują przysięgłych do *ej pobłażliwo- 
ici, — czy może niemożność lorjentowauia się 
w zawisłej czasami defraudacji, tzy też zapo
znanie charakteru kryminalności tego prze
stępstwa?

Poprzeć to można datami statystyeznemi. 
a bierzemy za podstawę cyfry za lata 1883, 
1884, 1885— dokąd sięgają urzędowe publikacje.

W Galicji w r. 1888 było oskarżeń o zbro
dnię sprzeniewierzenia przeć Trybnnałem przy- 
sięgłych 182, z tego wyroków uwalniających 55, 
w r. 18S4 oskarżeń 106, uwolnień 44 w r. 1885 
oskarień 121, nwolnień 40.

Czyż miałyby być oskarżenia nie dosyć za- 
aadnemi ?

Zbrodnia oszustwa jest niewątpliwie naj
trudniejszą do osądzenia nawet dla prawnika fa
chowego. Ocenienie bezprawia kryminalnego i 
odróżnienie od bezprawia cywilnego nastręcza 
niekiedy wiele trudności i trzeba już prawdzi- 
jjgk wytrawnego zmysłu j.irydycznego, aby roz

wiązać w jl-ńiąiące się tutaj kwestje. Trudności 
te *g wprost niepokonalnemi dla przysięgłego,— 
ttim o jasnego i wyczerpującego resume przewo

dniczącego , przysięgły nie może znaieść się 
w. tych zawiłościach i nie może zdać sobie spra
wy z przebiegu rozprawy. Przypominam wypa
dek, jaki nieda,wno wydarzył się w lwowskim 
Trybunale, gdzib przysięgły po trzytygodniowej 
rozprawie oświadczył w prost, że nie rozumie 
sprawy. Głos powszechny godzi się na to, że 
przeważna część werdyktów w oszustwach jest 
niesprawiedliwą, bo przysięgły, mając spełnić 
zadanie, przechodzące jego siły, uniewinnia 
oskarżonego nie chcąc obciążyć swego sumienia. 
A ujmą jest to dla wymiaru sprawiedliwości, 
osobliwie naszego kraju, który częBto jest wido
wnią oszustw popełnianych z niesłychanym spry
tem i rafinerją, zwłaszcza przez pewną część na
szej ludności i podkopuje to powagę naszego 
sądownictwa, jeżeli czyn taki uchodzi bezkarnie, 
gdyż.szersze warstwy uasiugo społeczeństwa nie 
pomne, że wina leży po stronie przyaięgłycn, 
spychają całe odium na sądy i tracą zaufanie 
w sprawiedliwość wyroków zapadłych. W miarę 
rozwojn stosunków społecznych rozwija się i 
zmysł spekniacyjny w kierunku oszustwa, a wia
domo powszechnie, że ludność, zwłaszcza izrae- 
licka, nawet w mniejszych naszych miasteczkach 
w inwencji oszukańczej dochodzi niemal do do
skonałości. Do rzadkości też zaliczyć wypada 
wyroki zasądzające oszukańczą krydę, krzywo
przysięstwa więcej skomplikowane, fałszerstwa 
dokumentów, chociażby materjał dowodowy był

W r. 1883 na 3807 oskarżeń o oszustwo 
wydano 1154 wyroków uwalniających, w r. 1884 
na 3964 uwolniono 1203, a w r. 1885 na 4022 
spraw wydano 1260 wyroków uwalniających.

Zwróćmy się d*l«j do przestępstw przeciw 
bezpieczeństwu życia i ciała, a przedewszyst iem 
zastanówmy się nad najcięższą zbrodnią morder
stwa. Wielkość kary zagrożonej, a ztąd lękliwość 
posnnięta niemal do śmieszności, powoduje, że 
przysięgły domaga się, aby w wypadku morder
stwa zestawiony był dowód, tak zwany bezpo
średni. I  gdyby oskarżenie opartem było na do
wodach niezbitych, wykazujących winę sprawcy, 
przysięgły korzysta z drobnoutki, nie mającej 
znaczenia, a w wyobraźni jego podniesionej do 
kwestji nader ważnej, i uniewinnia Bprawcę. A 
przecież morderca nie popełnia zazwyczaj zbro
dni w przytomności świadków, działa on wszak
że pod osłoną tajemniczości i umysł jego gubi 
się w wynalezieniu środków, któreby go ocaliły 
przed ręką karzącej sprawiedliwości To też dziś 
przyzwyczajamy się do werdyktów uwalniających 
morderców, których Trybunał złożonj z sędziów 
fachowych bez wahania zasądziłby, a je*el' spra
wca, przyznając się wprawdzie do winy, Odwo
łuje się na motywa* szlachetne, przys ^gły współ
czując grezę sytuacji, uniewinnia, gdyż zastrasza 
go kara nałożona na mordercę

Na 236 oskarżeń wydano w r. 1888 wyro
ków uwalniających 58 w r. 1884.na 273 spraw 
nwolnień 71, zaś w r. _885 uwolniono 74 na 281 
oskarżeń.

To sama, a nawet w obfitszej mierze, da 
się powiedzieć o zbrodni dzieciobójstwa. Przy
sięgły z regały lituje się nad matką, która z nę
dzy, niedostatkn, albo powodowana uczuciem 
wstydliwości zabija swe dziecię; nie istnieje dla 
niego ustawa, która karze występną matkę, a 
argumentując, ie  sprawczyni dosyć jest ukaraną, 
będąc trzymaną w areszcie śledczym, z całym 
spokojem wydaje werdykt uniewinniający.

To też mimo całej wymowy prokuratora, 
mimo przekonywującej siły argumentacji dziecio
bójczyni nchodżi zazwyczaj bezkarnie, a jedynym 
sukcesem osiągniętym przez prokuratora będzie, 
jeżeli matka za zatajenie porodu będzie u»*ran ,. 
(§. 840 u, k.)

W lwowskim Tryb. ną 2 sprawy' o zbrodnię 
dżieciobójstw było w r. 1883 uwolnień 1, w r. 
1884 ne 3 oskarżenia uwolnień 3, w r. 1885 na 
6 Bpraw wyroków uwalniających 4.

Korzystniej przedstawia się jndykatnra w wy
padkach zabójstwa. Owa przesadna skrupulatność 
przysięgłych, grająca tak wybitną rolę przy zbro
dni morderstwa, występuje tutaj w mniejszym 
itopnin. jakkolwiek niekiedy zręczność obrońcy, 
tłumaczenie się podsądnego, że ńie działał w ani
mozji, lecz że zaszedł przypadek, nieoględność 
lnb nieostrożność, powoduje, że przysięgli zaprze
czają pytania zadane im w kierunku zabójstwa, 
a potwierdzają pytanie w kierunkn winy nieu
myślnej (§. 335 n. k.).

Najsprawiedliwsze stosunkowo są wyroki, 
jeżeli oskarżony ma odpowiadać za zbrodnię cięż
kiego uszkodzenia ciała, lecz są to .rypadki z na
tury swej pojedyńcze. n.e skomplikowane, jasne 
i nie nastręczające wiele trudności w osądzeniu

(Dok. Hast.)

tryumfalny. Przy tym A ku ustawili się szpale
rem, po obu stronach gościńca, ku Zaleskiej woli, 
celem powitania cesarza: duchowieństwo obu 
obrządków ze wszystkich parafij Jaworowskiego 
powiatu, reprezentanci szlachty a mianowicie pp. 
A. Bobrownicki, Józef Borowski, Jan Beyzym, 
Ludwik hr. Dębicki, Edward br. Hagen, Jan br. 
Konopka, Henryk Lewicki, Kazimierz hr. Łubień
ski, Eug. Pawlikowski. Aleks. Szymanowski, dr. 
Bogumił Stępiński, Jas  hr. Szeptycki, Kajetan 
Torosiewicz, Edward Weissmann itd. Członkowie 
Rady powiatowej, z prezesem Adamem Łuckim 
i wiceprezesem Stanisławem br. Hagenem; urzę
dnicy starostwa, sądów i urzędu podatkowego, 
nauczyciele, reprezentanci rad gminnyeh z Jawo
rowa, Krakowca i Wielkich ócz, reprezentacje 
gmin wiejskich powiatu Jaworowskiego z bractwa
mi i chorągwiami.

Prezes Rady powiatowej Jaworowskiej, p. 
Adam Łucki, powitał tu monarchę następującą 
przemową :

„Na czele powiatu mam zaszczyt powitać 
Oię, Najjaśniejszy Panie, u granic naszych, 
z uczuciem gorącej radości i błogiego szczęścia, 
że raczyłeś po raz pierwszy w te strony zawitać. 
Jedno spojrzenie Najmiłościwszy Panie, rzucoue 
na oblicza zgromadzonych tutaj współobywateli 
moich, każe Ci wierzyć, że radość ta i szczęście 
nie kłamane. Toż dziś, gdy powiai _.asz ma ten 
najwyższy zaszczyt, że bodaj dni kilka gościć 
będzie Najukochańszego Monarchę, mech mi wol
no będzie złożyć Ci, najmiłościwszy Panie, Ce
sarzu i Królu, najgłębszą cześć-i powitanie w sło
wach, któremi przodkowe inoi witali przybywa
jącego M onarchę: _W jajże nam, witai, miły 
Gospodynie 1“

Okrzyk ten powtoiayli w jzyscy obecni z za
pałem, a cesarz dziękował najł&skawiej za słowa 
powitania.

Według jednych, zamaob nastąpić miał wskutek oso
bistej zemsty, inni twierdzą, żs 2 żołnierzy uciekło 
z aresztów wojskowych 1 oi dokonać mieli zbrodni.

* O statn ia  konfiskata Gaaety Narodowej nis 
została zatwisrdsoną. Otrzymaliśmy dziś z lwowskis- 
go sądu krajowego następujące orzeczenie:

„Sąd kraj. jako prasowy ersekł na meey §§ 
489 i i 498 spr. kar. że treść artykułu umieszczo
nego w czasopiśmie Gaeety Narodowej nr. 200 
dnia 81. sierpnie 1889 pod tytułem „Szaekem in
teresuje się dziś jeszeze osły Lwów", nie sawisra 
w sobie znamion występku s §§• 491, 492 i 493 
ust. kar. przete zarządzonej pod dniem 80. sierpnia 
b. r. przez prokuratora państwa konfiskaty artykułu 
togo nie zatwierdza się. O uehwale tsj zawiadamia 
się z tym dodatkiem, łs prokurator państwa wniósł 
przooiw takowej zażalenie do wyższego sądu krajo
wego, przeto uehwała ta nie jest jeszcze prawomocną."

* Aroykslążę R a in e r przybył enegdaj o gods. 
10. wicszorem do Krakowa i zamieszkał w Grand

Karta kwaterunkowa może być w takim razie ode
braną na dworeu od nraędnjąoego delegata komitatu 
peoząwssy od d. 10. bm.

Członkowie komitetu przyjmować będą przyby
wających uczestników począwszy od wtorku 10. bm. 
do czwartku 12. bm. na obu dworeaeh kolojowyeh. 
Członkowie komitetu mieć będą odznakę w ksstałois 
przepaski o barwach miasta na ramieniu, prćes tsgo 
na peronie głćwnege dworca wystawioną będsis 
w tysb dniaeh tablic* wskazują#*, gdzie osłonko vie 
komitetu się znajdują.

Członkowie komitetu urzędować będą: I Na 
głćwuym dworeu we utor*k 10 bm. ed godi. 6. de 
9. rano pp. Bastawioeey, ed godz. 3. de 6. po po
łudnia pp. Zdańsk! i Godlowski, ed godz. 7. do 10. 
wleezćr pp. dr. Goroeki, dr. Szydłowski. Łosiński 
i Leszozyński, od godz. 11. do wpół do 1. w nosy 
pp. dr. Orski i Dulowski; we środę 11. bm. od 
gedz. 6. do 9. rano pp. Schiller, Tokarski 1 Muoiul- 
ski, od godz. 3. do 6. po południu pp. Z. Pawłów-

Cesarz na manewracn.
Wczoraj, w przejeździć z Pawłosiowa do 

Krakowoa przez Jarosław i Raeymno, odbierał 
monarcha dalsie objawy hołdu ze strony władz 
i ludności.

W Jarosławia przy bramie tryumfalnej, na 
drodze do Radymna, pożegnał monarchę starosta 
Huth i Pawlikowski. W Dunkowicach dosiadł 
cesarz konia i udał się na manewry, po ozem 
przybył do Krakowca.

W Gnojnicach, przysiółku Krakowca, nie
daleko eworu hr. Łucieńskiego, wzniesiono łuk

, i f j « i  I 18110!
Lwów amo 7. wrreśnia.

* Zam ach m orderczy  na  oficera. Dokładny 
oris smutnego wypadku podaje ur/ęd. Gatsta Lwow
ska w koresp. z Jarosławia w sposćb następujący: 
„Między godziną 10. a pól do 11. w nocy wraoał po- 
rneznik rachunkowy artylerji, p. Donat, z miasta do 
swojego mieszkania, sna<dująasgo się w barakach, 
położonych przy drodze prowadzącej do Radymna, 
obok klasztoru Pp  NiapofcśUnok. Gdy się znajdował 
w odlogłsćsi oo uajwięoej: 50 kroków od swojego 
mieszkania, wypa,! « rowu nisznany dotychczas zło- 
ssyńoa i zadał mi tołom sies w głowę. P. Donat 
padł na ziemię. I.-, uim, w odlsgłośoi so najmniej 
stu kroków, szedł i rmols*or Kobliozsk, który usły
szawszy uderzenie cadan > p: Denatowi w głowę i jęk 
przez niego wydany, prs}*ńleuył kroku, a przybywszy 
na miejsce osysu, postrzegł >k słoosyńsa oiągnął 
p. Donata za nogi t< row. Złoezyńca, przerażony 
widokiem świadka, ueiekł, Kobliesec zaś pobiegł na- 
tyohmiast de ko iż&r i sprowadził ludzi na pornos 
p. Donatowi. Zaniesiono go do mieszkania a ztąd 1* 
wojskowego szpitala w Jarosławia, gdzie dzisiaj przed 
południ m o godzinie 11, nie odzyskawszy prz^toano- 
śei, nmarł

T  gadzinę peśaiej, bo onoło pół de D. w no«y, 
poruezL 2 pułki: ułanów, p. Soh_j ort, szsdł w misji 
służbowej z miasta drogą Jarosławjike-Bełzfeką do 
rotmistrza P- Zwaga, mieszkającego przy tej dj*dz«, 
napraseiw domu p. Mąrguliesa, posiadającego skład 
jaj. Rotmistrz Z wag z porucznikiem br. Kiibeokim 
oczekiwali piwyb. lią p. Schuberta od dłuższego em u, 
fthtfdził bowiem o' dyspejprcje wojskowe na dsień dzi
siejszy. tymczassu. na ki&ta kroków przed mieszka
niem p. Z-iioa - y  «k..,oppwi«ti( tam p Sdubcrt -  
ktoś z tyłu zadał mu Eoł^m gwałtowny «ios w głowę. 
P. Sohubert padł, sfraolł przytomność, po chwili zer
wał się i sięgnął po pałasz, ais znowu straeił przy
tomność. Złoczyńca, przerażony niespodelowanem poja
wieniom się dwóch świadków, nmknąf, p. Schubert 
saś podniósł się jee*eza raz ? zi»mi i zawlókł się do 
mieszkania rotmistrza, gdzie ponpieszone mu i  pierw
szą pomoaą. Swiadhuni tego zbrodniczego ezynu był 
stróż sąsiedniego dema, który s jskąś kobietą wiej
ską siedział pod domem od strony podwórza i sły
szał tylko uderzenie zadano p. Schubertowi w głowę, 
ale gdy wyszedł na drogą lie widział już złoezyńcy. 
P. Schuberta odwieziono około godziny 1 w nooy do 
wojskowego szpitala, gdzie dotąd pozostaje ; rany jego

Niezwykła ta spodnia, be dokonana prawie ró- 
wnooześnie ua dwóon Uzbrojonych oficerach, w sposób 
jednakowy, w dwóch ed siebie bardzo oddalonyoh 
miejscach, jest przez oałj izien dzisiejszy niewyczer
panym tematem rozmowy i najróżnorodniejszych, a do
lać mHszę, także najniedorzeczniejszych kemlcnicyj. 
P^wdę i złoczyńców wykryje niezawodni# śledztwo, 
prowadzono z niezwykli energią przez władze woj
skowe i oywilse- W magistracie, gdzie spoozyws Jako 
corpus deUcti kół, którym zadano cios jednemu z wy- 
mieuionyoh wyżej pp. oficerów, prsesluehano stróża 
i kobietę, świadków zamachu na iyoie p. Schuberta".

Podług otrzymanej dsiś wiadomości, zmarł wczo
raj w Jarosławiu porucznik^ Sohubert skutkiem odnie- 
sionyoh ran.

Z polecenia oessrza, wysłany został enegdaj 
s kanoelarji gabinetowej wyższy wojskowy, który oo 
do zaszłego wypadku zasięgnął szozegółewyoh infor- 
maoyj. Śledztwo jest w toku, dotąd jednak nie wpa
dnięto na żadne p*waę ślady, Na temat tej zbrodni 
opowiada ą tutaj różno wersie o powodach zamaehu.

hotelu w przysposobionych dla siebie apartameataoh, ®k* * dr’ od \  do 10. wieezćr pp.
Wczoraj dokonał aroyksiąię inspekcji obrony kraje- . ‘ 0z*rB \  . *,* V Bwr.dowski Skwarezyńeki
woj, a tej ezynnośoi poświęci także dzień dzisiejszy. i Stanisławski, od godz. 11 do wpół de 1. w nooy 
Wczoraj • godz. 1. w południc dawał aroyksiążę obiad PP' Pe0̂  Q Mał*ńskl; we eawartek 12. bm. 
w Grand-hotelu, na który otrzymali zaproszenie pp. rano PP- ^r- ^ orcckł i dr. Szy-
delegat Kuczkowski i redea dworu Engllsoh oraz „  „  , _  , . . . .
wyżsi efioerowie. i II. Na dworeu Podzasaoz. w obu dniaeh przy

* Nunejus* papieski Galimberti pr.ybyó WHystkloh *0(lw‘ch t9 ' dr' Kapocki 1 K‘“ UA,ki- 
ma 28. bm. de Lwowa, dla poświęcenia klasztoru * Otwarcie pierwszego specjalnego kursu hau-
00. Pranoiszksnów. - dlowogo dla kobiet w# Lwowie, koncesjonowanego

* Prezydent Bukowiny br. Pino powróoil P™* r*łd> 15- pod warunkiem, jeżeli
s dłuższego pewr#tu dc Czerniewice. ^  doA •dp.wi°d»U liczba kandydatek.

i  Radca d w o ra  Sochor, jenerelni dyrektor W PrZ‘#iwny“  rM,a knr* W '  . •v ^  i t j .i v . t J 1 7 ozem kierownictwo kursu każdą s kaud/datsk sapi-
k.!.! Karsla ludwika bawi we Lwswle. sa.yeb .  c.obna i b.zawłoosnlo zawiademić mi.

* Prof. Cybulski, bawiąoy obaeaio w Paryżu, ■ omieszka.
bisres udział w kongrosis międsyuarodewym deuty ; Zapisy wad się można u kłorewaika kursu p.
stów, który obraduje uad zebraniom matsrjsłn do n- Adolfa Stronera, nasselalka miejskiej Itby sbrashun- 
rządzania instytutów dentystycznych w państwach kswej w ratussa na II. piętrss, gdzis tsi na nstns 
europejskiob i w Ameryce. Prof. Cybulski zaiaisrza lub pissmue zgłesztnio się, sprócs rsgulamiau, wssel- 
matorjały zebrane przedłożyć wydziałowi lekarskiemu kie bliższe isfęrmaojs otrzymać można, 
i wystąpić z wnioskiem założenia instytutu dentysty- * w  spraw ie kradzieży  w Akademii umieją-
ozmtgo przy krakowskim wydziale lekarskim. j taeśoi dowiadujemy się, iż akt oskarssgia stał się

* Dr. Oskar W idm an, prymarjusz szpitala po-! prawomocnym. Sprawa rozpatrywaną będzie 
wszeobnego, powróoił do Lwowaa i ordynuje jak d»- j Pr**ć sądom przysięgłych, prawdopelobnie 18. bm. 
wniej od godz. 3 do 5. po połnd.iu w domu przy Stanisław Krzyżyk stawiony będzie przed sądem jake 
ul. Grodzickich 1. 2. obwiniony o kradzież, Mieczysław Kurnatowski saś

* Ekseesarzowa Eugenia przepędzi ozęśó j e - : 0 (§§ 185 i 186 u. k.) Kurnatowski
sieni na zamku Abergeldie w Szkocji, oddanym jej ■■■« »» wolnej stopie za kaucją 2000 zł.
do dyspozyoji przez królową angic j * Z Izb y  sądewej. Wkrótce odbędzie się przed

* Z m arli we Lwowie: Kazimierz Mrazek urze- ! trybunałom wyrokującym proisś p. B. Wysłoucha I 
dnik tabuli kraj. w 32 r. żyoia. owarzyszy o tzjsc stowarzyszenia. Podsądayeb bronić

W Ozerniowcaeh zmarli Molfina Igńlftj v. Igd- b*d* dr- Jłk®l8S 1 kandydat adwokacki dr.
ly, urodzona Wlpplsr y. Usobfitz, wdowa po pułko- i ^ litn .
wnika i Anna z Oznezawów Lewandowska w uO ro- ' W sprawie uwięzlouyeh Iwana Franka, Mleka- 
ku żyoia. ■ ** Pawlika, Dcgenćw s tijewa i towarsysiy, toozy

W Lipowcu smarł w 86 r, życia, doktor me- jeesose śledztwo w kierunku slredni sakłóeenia 
dyeyny, Antoni Saaeeki, piseł na sejm w Kromler - ®P°kcjn psbliosnege s $ 65 lit. o. 
żu w r. 18d8, były lekarz rządowy przy kopalniach ! t , a o  P*n,,n Dogenćwnyeh InterwcnisOe
wJawerzniu. . aśwoka dr. Dulęba.

W Tryeśeie zmarł wice-admirał br. Monfert, ! _ r T * 1* "  anl™«ytetu jsgiiUeńsklego Roman
grodzony w r. 1832 we Wiedniu. Odznneiył on się Błr»al,0**< 11«*łey ‘*4> Modneny w Rawie Ru-
w kampauji duńskiej i pod Oustezzą. Przed kilkoma ,k]8J’ f  kwl,t,lu b- r  «»i|*ioay «ostał w Krakowie 
tygodniami ziatał na własna żądanie sptnsjonowany. ;  ̂ trsymaaj był w wlfsiania śWdezam

W Petersburgu zmarł znany botanik Mikołaj pod zanatm  “ i°ł"aiV  df »towarzysssnia
Anenkow.- Urodzony 1819 reku w Pskowie, sostał *afrMi«M*f» e dążnościach soejaine rewolucyjnych, 
kindydatem nauk prsyredaiezyoh naiwarsytatu bj0- . t .r®MMr - 1 draki, któ 7 oh rospo-
nkiewskiege w 1843 roku. Z prae jego wyróżnia się i orsseseniamł sądewemi wsbrsnienam
słowulk botaniszny v  ostereeh jęsykaoh: łacińskim,/  ^  ,Po ^wyjussosoniu go z więsicnia śledosege, p-^ 
rosyjskiom, niemieckim i francuskim, opis flory me- Baran '  otrzymał w mysi powyższych sarzptćw
skiowsuiej, tudzk. monografia o bctnniosnysh naswaeh i ^  prokurstorję skt enknrsenia, a
ludowy eh. j daia 3 l - lłtt?S b- r- odbIła «*ł P«*d zwykłym try

W Btrdanuz smnrł zaszczytnie znany u nas, a bnJ ^ ° f  ,rc Prawą. Oskarżania popierał prokurator | 
wię».J jeszcze we Frsnoji pianista i kompozytor pel- j?.r ’• przewednissyl radst. sądu p. Hań
ski Fiorjan St.nisław Miładowski. Śp. F orjai Miła- kl* oi- ld**ik Beranioeki ssstał prses iąd unłs 
dovt i i  urodził lię w Mińsku na Litwie w-r. 1819 , wlnn,0®71^
Z rodziny -s)-cheeklej * s»wlto Newegi '  Ojoioe i ,  - jj - , \ -----------------
Jsg( Fahlart był równiłż oardzu zdoinyif muiybiea U  prz oiw Aleksemu PawleWiowt^ p h .
i kempszyterem. I " f  1 rW uw au s Hibeki, którego preknraterjr

Maurycy Sand, syn znanej powi«śsjspisarkl i 09kariył*k 0 Pr‘MttMŁ. •* • S 800 «• i- popełni i« 
George Ssnd, smarł w 66 r. życia. Zmartj był nta Wirniewlsoklej Gasefy v w ten spo-
leatowfenyB1 powieśeiopisarsem, kilka dzieł jngo dru- . * ’ " k^ 14 b- r- P*włowlss w ] es rji
kowała „Rcyuo des dsux Mond»s“. Oprócz togo był I * w Hliboen podbnrsał lad prsesiw 
on takżo malarzem i wystawił kilka obrazów w »ąv ®a por*4. 'IJ rzeszy w Austrji i wychwalał stos i- 
lenle paryskim. W r. 1860 odznaeiony sestał ordo- * r*8̂  Pawłowic* dewsdsił, śs ustawy isti
rem leeił honorował ckU **” ' 1 #d ro ,^ 9kl<,k- b * * nM  zabierają lu-

t  ! .  h  j  , djii w ietaioj porze do dwiozeń wejstowych, a., wa-
* Oięom B ernardynom  chwała -  dsięk t . j4„ iah oi pr»#y, a gdy pnyjdsi. jssisi, ,1  aioml- 

eześj im się najeży, bo już nowymi cyforhlatsm stgar j , „ i#rni# ioJąg# podfttkl bw Wl(jedn, ozy li V s  ma- 
błyszczy na ieh wioży. Już dźwięk jego s*kennlkew Uk> w.*.—!.-. Ł ^ .

W jpaekai ^oaeh odbyła się we wtorek i w śro-

wzywać będzia w czas na modły, a skazówki profe
sora na naukę będą wiodły De porsąd u l śelsłoioi 
newy zegar się przyczyni — sa ce wam się dzięk 
należy wuu, wielebni Bernardyni!

* W  konserw ato rjum  galicyjskiego Towa 
rzystwa musysznego trwają wpisy do 9. bm. Zgła
szający się po terminie, mianowicie od 10. września, 
mogą być przyjęci na podstawie paregrafn 2. regu
laminu.

Uczniowie zapisani już w konserwatorjum zeohoą 
się sgromadzió w lokalu szkolnym w poniedsiąłek 
d. 9. bm. o godzinie 5. popołudnia w oolu przydziele
nia ieh do odpowiednich klas; nauka rozpoczyna się 
10. września.

Uczniowie którzy wnieśli swe podania ozy te 
de magistratu lnb wprost do konserwatorjum w oelu 
otrzymania miejsc bezptatnyoh, mają się poddać egza
minowi, który się edbędiie w lokalu towarzystwa 
w sobotę 14. bm. o godzinie 5. popołudniu.

* K om ite t z jazdu  prawników i ekonomistów 
polskich uprasza wszystkich uczestników, ażeby se- 
eheiell oo najmniej na dwa dui przed prsybyaiem do 
Lwowa oznajmić, jakiego pomiazzkania sebia żyezą, 
jaketeż, od którego dnia ono ma być przygotowane.

ją o* jtóó, lnb mi Natomiast, kiedy kto ehe# szukać 
zarobku sn granicą, włedse nustrjaokle nie oheą mu 
wydawać paszportu * Trybunałowi przewodniczył rad
ca Czachowski, oskarżania wniósł snst. prsk. p. Na
grasz, z podsądnego bronił niw. dr. Perl. Pawłowicz 
tłumaczył się, ie nie miał woale zamiaru pedburaać 
lud, U  tak źle nie myślał jaK sądzi prokuratsrja. 
Świadkowie potwierdzili zarzucono fakta. Pomimo 
wymownych wywodów prokuratora, po przemówieniu 
obrońcy, który wykazywał, że peatądny opinię swą 
oparł jedynie na faktaoh prawdsiwyeh, prsyjągli je
dnogłośnie uznali Pawłowiszą niewinnym, a trybunał 
uwolnił go od wszelkiej odpowiedzialności.

* Na s tre jk  zanoei się także i w Poznania. 
Tamtejsi pomoeniey tapiearsoy rosssłan w tych dnlaoh 
na mesy uehwsł zapadłych na zebraniu, które się 
odbyło w zaszłym tygodniu, de majstrów lizty z ta
ryfą minimalnej płaoy, jaką odtąd im mają płaoió. 
Płaca tygodniowa dla pomoonika ma wynosić naj
mniej 18 marek, dla średniego pracownika 22 50 m., 
dla dobrego 24 m. tygodniowe sa 9l/1-godzinną pra
sę dzienną. Tylko przy aadswyesajaych wy idkaeh 
welne im zatrudniać pomocnika dłużej i w niedsiel... 
Dotychczas praca trwała 101/* godzin dziennie, n 
płaca wynosi ed 15 do 24 m. tygodniowe. Taryfa

P A K  N A  G E N I A .
(Obrazek zakulisowy).

(Dokończenie).

Ubieranie nie szło... Przegięła się kilka ra
zy, przeciągnęła i znów w zamyśleniu nuciła. 
Bawiła się pierśaionkami a później rzuciła je 
obok lusterka i zaczęła się ubierać. Za niedługą 
chwilę paź był gotów; trykoty ścisnęły ciało. 
Z czapeczką w dłoni i papierosem w ustach wy
szła z garderoby... W korytarzu było ciemno i 
pasto, wróciła przez to do garderoby i skręciw
szy stary afisz, zapaliła go, niosąc podpałkę do 
gaza przy dażem lustrze. Płomień buchnął, zwier
ciadlana tafla zajaśniała i odbiła zgrabnego pa- 
zika. Genia uómiechnęła się z widocznem zado
woleniem.

Stała dość długo przed zwierciadłem, po
chylając nię na wszystkie Btrony i zmieniając 
pozy. Salutowała w czapeczce, kłaniała się, ści
skając kolana, w końcu podskoczyła, z gracją 
ustawiając nogi. Była w niej jakaś bezmyślność, 
jakieś wyłączne uwielbienie dla Bwego ciała i 
swoich kształtów.

Sprzykrzyło się i to jednak, bo twarz tra
ciła wyraz zadowolenia, przybierając rysy gnu

śności i apatji, nsiadła na taboreciun wyzłaca- 
nym i złożywszy nogę na nogę, oglądała panto
felki i mierzyła nogę w kostce.

Przygotowań było wiele, ale też od tego 
przedstawienia miało zależeć podwyższenie ge ży, 
a może i lepsze role.

Przeszła teraz na sceną, gdzie ją owionęły 
chłód i zapach wilgoci, chodziła pe mokrych 
prawie deskach, przypominała sobie słowa nie- 
wielkiei roli i projektowała nkłony dziękczynne 
za oklaski. Dzisiejsze powodzenie decyduje o jej 
stanowisku w teatrze.

— Dosyć 1 — monologowała — me chcą 
być popychadłem, które każdy klepie po pleeach 
a nikt ma nie dopomoże. Każdy tylke mądry do 
szczypania w policzki i całowania w pieprzyki 
koło ncha. Roli nikt nie da, tylko cię pieszczą. 
Genia dobra, ty raku zatracony, ty mała, a jak 
idzie o gażę, to nie podwyższą. Ale dziś, po
czekajcie 1

Kiedy po obiedzie leżała n siebie w domu 
na otomanie i myślała nad poprawieniem losu, 
zapłakiwała się nieraz rzewnemi łzami.

— Co to jest — mówiła do jednej z przy
jaciółek, ie  mnie wszyscy niby to kochają, * 
nikt nio chce pomódz. Prosiłam reżysera o jaką 
rolę, to mi powiedział: Geniu, nie bądź dzie
ckiem, co ci po roli, będziesz miała wydatki na 

I kostjum. I  ucałował mnie, niezdara. Cóż to, ja  
I nie mam talentu, czy co ? Niech i ja mam raz 
I brawko. Ciągle gram te pokojówki i eleganckie

damy z kanapy, nawet nikt me wie, źe jestem 
na scenie.

Przed tygodn£ęm zaprosiła na. czekoladę 
kilku dziennikarzy, «o jej doradziła przyjaciółka, 
że „to dobrze robi.® Kupiła cygar i papierosów, 
ubrał się w szlafroczek i zaprosiła tę s^oją 
przyjaciółkę. Cóż, kiedy ci panowie nic nie mó
wili o tertrze, tylko tak palili, że aż ciemno było 
w pokoju, a ilubienemu kotowi, Kiniusiowi, na
puszczali dym w nozdrza. Kichało też biedaczy
sko. Nagle jeden T< nich spojrzał na nis i za
pytał :

— Grałaś pani kiedy chłopca?
—  RaŁ —  odpowiedziała.
— A pani może grywać te role bez waty?
— Oj, oj, miała brawo na wejście.
— Wspaniale. Czekaj pani, zrobimy z pani 

drugą Hohenfels, pow!emy jutro reżyserowi, żeby 
pani dali kiedy pa-ia, to się napisze parę słów 
w dzienniku i naród przyjdzie, naród lubi takie 
rzeczy.

I  tak się Stało, dano jej pazia i dziś przy
szedł dzień przedstawienia. Przynajm niej opła
ciła się czekolada i kichanie kota.

■ Ale okropnie dłngo czekać... obejrzała wszy
stkie kąty na scenie, poruszyła przygotowane re- 
kwizyta, a tu nikt nie przychodził. Wróciła do 
garderoby i zamknęła się na haczyk. Zapaliła 
papierosa, ale jej nie smakował, ^wyjęła więc 
z kieszeni ikrywki dziennik, który jej od wizyty 
przysyłał ów recenzent i chciała czytać, ale od

łożyła to niebawem. Od sceny dochodził ten nie
znośny zapach wilgoci, w kinkiecie szumiał gae, 
co chwila jaśniej błyskając. Gonia była zmęczo
na i znużona ubieraniem i oczekiwaniem. Osunę
ła nogi na kosz od rzeczy, podłożyła płaszczyk 
na poręcz wysokiego krzesła i ściemniwszy gaz, 
zasnęła, czekając na dzwonek inspicjenta.

Za chwilę ma się zacząć przedstawienie, 
ale za kulisami jest prawie cicho; kurytarz pu
sty. drzwi od garderób pozamykane, a chociaż 
światła płoną, wszystko odbywa się w cichości i 
porządkn. Ignacy tylko na scenie mruczy.

— Djabli z takiemi porządkami! Nie mogła 
odrazu dac znać* nie na ostatnią chwilę. Teraz 
dopiero zmieniaj całą scenę i szukaj aktorów po 
mieście. Także elegantka I zachciało jej się cho
rować na pierwsze przedstawienie.

Wszedł na scenę reżyser.
— Ignacy, gotowe wszystko?
— Można jechać I
— Bronek 1
Rozległ się silny dzwonek, raz i drugi i 

z garederób głosy:
— Zaraz, zaraz, jeszcze nie można I
Genia zbudziła się, przetarła oczy, stanęła

na równe nogi, zlała ręce wodą kolońską i prze
żegnawszy się, otworzyła garderobę. Ze wscho
dów. schodził właśnie amant.

— Genia, raku zatracony, coś ty zrobiła 
z siebie, jak ty ładnie wyglądasz. Nie nadarmo 
mam słabość do ciebie.

— Nie mam czasu, idę na scenę.
— Nie bądź dziecinna, przecież gramy 

„Julię* Feuiletta. a ty tam nic nie grasz.
— Jakto, przecież mieliśmy grać...
— Stara nagle zachorowała i spektakl 

zmienili; odciągnęli mnie od bilardu i musia
łem włazić we frak. Doskonale raku wyglądasz. 
Kochasz mnie?

— Głupi jesteś.
Stała teraz zamyślona, aż ją  spostrzegł 

Ignacy.
— Wcale dobrze, dobrze panienka wyglą

da, ale na nic się nie zdało, bo stara zachoro
wała, trzeba się przebrać. Ha, cóż robić!

Zadzwoniono raz jeszcze. Zaczęli wyche 
dzlć na scenę.

— Geniu, bój się Boga, coś ty z siebie 
zrobiła? — mówiły koleżanki.

Za kulisy wszedł dziennikarz.
— A to pani ma pech. Ale mówiłem, ie

tak będzie dobrze, co?... Doskonale pani wy
gląda.

— Bardzo mi żal — przemówiła wreszcie.
— To nic, to dobrze, to jeBt dobry ma

terjał, to się napisze.
— Ul ! co mi tam z pisania i z całego 

teatru. Gaży znów nie podwyższą, żeby chociaż 
dyrektor nadszedł, toby mnie zobaczył.

Fatalny wieczór. Dyrektora nie widać było 
na oVo.

K O S I B O .
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dniL 8. Września 188S-.

przepiwj# takie, ile majitrawie powinni płacić od 
istuki- Gdyby żądania wymienione nie miały b**5 
w przoeiąga 34 godain uwzględnione, w takim rar.it 
pomotnioy grożą stanowcze atrejkitm, w tzaaia trwa- 
ila  którego mają zapewnioną ptmoc pieniężaą od 
tentralneg# Towarzyatwa niemieekioh pomocników 
tapiotrakieh. Maistrowie miją «ię w trch dniach na* 
raitid nad tem, jakie zająó stanowisko wobec żądań 
ptmttników.

* Z ko lei państw owej. Z dniam 1. września 
1889 otwarto ruch na lokalnej przestrzeni Proaanitz- 
TrUbits.

* Wiec w iprawie utworzenia Banku ludowego 
' dla tehreuy włieaośei ziemskiej w krańcowych pe>
wiatach zaehediiej ozęśei Galicji, edbyty 6. bm. w 
Wadowicach, e którym donieśliśmy przed kilkunastu 
dniami, agromadilł przeazło 60 włeśeian z powiatów 
ialakiegt, wadowickiego, sądeckiego i brz«sewaki«* 

go. Przybyło t*t trzech posłów sejmowych : Kramar- 
esyk, Petoszek i Bomanewles. Zsbranie sagaił wło
ścianin Gsapik, wójt z Choogni ped Wadowicami, pe- 
iiea przewodniczącym zgremadzenia wybrane p. 
Franciszka Żeleńskiego z Jasła, który uzasadnił po- 
trsehę utworaenia initytnoji ludewej dla zakupywania 
majątków mający eh przejió w ebee1 ręot 1 następnie 
ich parcelacji. W chwili gdy odbywała się w tej 
sprawie dyskusja, zaalarmowani seetsli obecni peta- 
rem, Jaki się wszczął ped Wadowicami. Po praerwie 
wywołanej potarem uchwalono statut. Wysokość u- 
dsiału eaiaezone na 10 słr. — wpłaeaó mętna w 
dwóeh pśłroaznych ratach po 6 słr. Wpisews wyno- 
Sl 1 słr. KO et. Perękę przyjęte najnitzcą, ; Jaką u- 
■taW> depassesa, tj. prócz udziału samego w wyeo 

9|ci zdeklarowanych udziałów. Pe sbradach nad 
ttitutsm zapizywali się ebepni i subskrybowali 64 
udsiałów, na które zaraz wpłynęło gotówką 885 złr. 
Wybrane petem dyrekcję 1 radę nadzorczą.

W zkład dyrekeji wybrani zostali: p Zalański, 
ks. Wawreyniwski, ks. Bryniarskl i trzech włościan. 
De r*dy nadzorczej weszli: posłowie Kramamyk,
Potoczek, Bemanowiez, ki. Kurzynie#, Komorek jako 
tet 7 Mieszczan i włośoian.

* Dar cesarsk i. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej azkatuły pogorzelcem gminy Szeptyce, zapome-

ę w kwocie 890 złr., a gminom Bzegeeina i Łąka 
Polna, ua budowę szkoły, zapemtgę pe 100 złr.

Dla dotkniętych powodzią mieszkańców Buko
winy ofiarował etsarz 3.000 złr.

* W ypadki. Onegdaj rolnik Jan Szablisty z Przt- 
. gnojowa, powiatu przemyślańskiego, przywiózł swego

18-letniege syna L.oia do tutejszego głównego szpi
tala, poniswał iuay wyrostek, Franciszek Winiarski, 
przy kosi-ilu trawy odaiął mu kesą całą stopę u la- 
woj nogi. Pomee lekarska, uisitsty, była ja t spó- 
śtieną. Bie. '.ozęśliwy chłopak utraciwszy wlcls krwi, 
.marł w kilka gcdaiu pa prayjęciu go do szpitala.

D. 18. ezerwea ra. zakwaatjenewał sąd obwo
dowy w Przemyślu u Jakóba Kawory a jawerowa 
Joty męaki półkryty zegarek, aakier la  15 rubinów 

z minutiikie: wra* se ałetym łańeiaakłem e pła
skich egiiwkaeh 1 » haczykiem ałetya. Właśeleiel 
tego *Cjarka meta go w tutejsze] pelioji edebr«ó.

Podczas przejazdu ostrza  prstz Jarosław 8. 
bm- *|łtizyły się koni# hr. Zamojskiego 1 etratewały 
w tłumis strataka jareeławskiege korpusu eohotuiozej 
i  traty pożarnej. Mocne etratrwanego odniesiono do 
demu.

E«fcVRiuss Podobiński, uosen gimnazjum iw. 
J*oka w Krakowie kąpiąe oię w Popradzie utonął.

Wieśniak w Rarańozu Piotr Jerdaki Mor#* 
Hz wpadł 81- mu. do tamtejzzege Btawu i utonął.

W Stcrotyńeu utonął mały ehłopise J?ssol 
gshuldionor, pozostawioay baz idzoru. Przeciw nio- 
Lbałym rodzioom wdroteno deehodztnio karu.

W Malatyicu 9-letni ehłopies Iwon Eassau- 
Irian, wdrapał się aa drzewo śliwkowe za eWocami; 

ałę» jtdnnk złami1 zlę i nioszoaęśliwy spadł na 
klte tąk fatalni, , i -immr*'*yoM«j pofTey le^arsklat 
ryatanął duoha*

Zofia Małecka słuśąoi pozostające w «b»rią- 
zku u S. §ok’ala, praedaiębiorey budowy, sabrawzzj 
rozmaite suknio, tbiogła se ałuiby.

Aresztowano Marjana PotrAowa, który rozbił 
kufer będący własnością Aiastazj Petryków i zabrał 
atnmtąi pugilares zawierający kilka ti-

Gitli Majar, trudniącej ię mienianlom pienię- 
d*J, skradziono wczoraj na plaen Krakowskim wore- 
aok no 100 złr. Pozzlnkowanę o popełnienie tej kra- 

daiośy Julię B., znaną złodziejkę, aresztowała policja.
Z zakładu głuchoniemych zbiegł wezeraj 9-letni 

chłapak JW  . Woyn# »bi* którego wozoraj ojoiao 
w tymio Zakłan io umieścił.

" S tan  pow ietrza. Oba arw. orium sekeły pdi- 
technicznej d osi 7. wrz inia:

W  ubiegłej dobie, lioząo-od 18. gods. w p»łt 
dnie mieliśmy wiatr w schodni. 'sbs w cząści za- 
ehm u..une a powiewze miernie wilgotne.

Średnia temperatur doby była 18'8ę .C; naj- 
■yisza 18 0° C, najniższa 9 2" O w nocy.

Przez całą dobę mieliśmy pogodę.
Zniżka barometryosus 760—765 mm. jnajdo- 

wała się we Włoszech; zwyżka 775—770 na mo
rzu niemieekiem.

Stan barom# u zredukowany do paziomn mt 
raa był dziś o 9 rano 767

Prognoza na dobe następną od 12. godziny 
w południa 7. września:

Wiatr aa ' lohodniej strony, średBia te separa
ta i doby bez zmiany, niebo w osęśoi pogodne, a po
wietrze miernie wilfotn jeszcze pegodnie.

* Jutr©  e d. 9. września: św. Gergoaa. — 
iw. Mejseja.

Odpowiedź od A dm in istracji. Wny. Pan  
Ci- P. w Krakomt Nie zawladcmiene nas o zmia
nie adresu. Od dziś posyłamy do Krakowa.

— Napad rozbojniazy w Karlsbadzie. Wd. 
28. { irpuia prosiła pewna anina w Stadtparku go- 
śoia kąpielowego p, H., przybyłego z Niomiee, aby 
j0j towarzyszył wit..zerem w kiernnks Donie. Gdy jni 
około tysięsa kroków byli po ża m tztem, zaprosiła 
go, aby usiadł ua ławoe, W tej chwili wyskoczył 
jakiś człowiek z ukryoia i uderzył pana H. silnie 
trzy rasy pu*ką w głowę, tak, że uderzony stracił 
natyohmic®* Pr*ytomnośó. Gdy znów przyszedł do 
siebie, nie j®"_zbredaiarzów, ale zarazem znikło 
wszystko, cokolwiek p. h . miał pray sobio cennego, 
jak : zegarek rioty a monogramem p. H. wartośei 
800 marek, łafic isze złoty wartości 120 marek, 
portmonetka z kwotą slotyoh, srebrnych i papiaro-
. roi pianiędzy. Podobny wypadek wydarzył Bię także 

w Oioplieach ozeskioh i nie podlega wątpliwości, io  
oi nami zbrodniarze byli w obu miejseaoh ozynui.

— Eksplozja- Z Antwerpii donoszą 7 . września: 
„W fabryce nabojów położonej niedaleko miesta, 
nastąpiła wszoraj eksplozja dynamitu. Wiol# 0- 
iób, przeważnie kobiety i dzieei, zoBtałe poranio

nych. Wyrzucono eksplozją w powietrz# nabojo 1 po- 
eiski przelatywały i spadały ua różnych miejscach 
miasta i portu. Znaesna ilość pooisków uderzyła w 
giełdę, która wówczas była. przepełni#są- Nastąpiła 
panika. Ozęśó gmachu w gruzach, skutkiem zawale
nia lię części gmachu, wiola osób odniosło rany a 
ozozególnio kobiety i dzieci. W wielu domach w sku- 
Uk eksplozji powybijane Bzyby i uszkodzone dachy.

Eksplozja nastąpiła w magazynie, r którym na
gromadzone były naboje i proch przeznaczone do eks
portu. Fabryka zatradniała 126 robotników, kobiet i 
męlezyzn, * których wszyscy zginęli w płomieniach, 
W skutek eksplozji zapaliły aię i  wis wialkio ssopy 
przeznaczono dla nafty risyjakioj. Wskutek watrzą- 
śnienia z powodu eksplozji wielo domów zostało u- 
szkodzouych. Nafta pali aię ciągle, pożar obejmuje 
eałą przpatrseś. Wicie szop * naftą znajdujących się 
w pcbliiu sniatMcnej fabryki, z łatwością mtgą opa
nować płomienie. Wsiyatkie władze, cała policja, ian- 
darmerjt i cały garatzci z Aatwcrpii znajdują cię na 
mtejsou katastrofy. Księża i siostry mlłtsierdaia wraz 
z lekarzami, udzielają licznym, a eięike raanym pior- 
wazej pomooy. OgieA szerzy aię 1 niesłyohaaą gwał
townością.

— Polauy  odEuneienl za gran icą. Świeże 
zestali kawalerami legli honorowej pp.: Kcrtl Ssaki, 
kapitan jazdy w odstawce, urzędnik astaba Jeneral- 
aege Straazcwlaa, priemyiłewiac, który jake wy- 
akodźca pe r. 1881 eaiadł w Giebwlller, zajął bar
dzo zaszczytne etanowi*k# i przyczynił cię do podnie
sienia przemysłu alzackiego.

Officert de 1'iniłrueUon publiąue zestali mia
nowani: p. Ł. Pornet, niegdyś profesor szkoły pol
skiej w Paryżu, dr. J. Witkowski i pani do Ssrros 
Wioesińska, znana w Krakowie płaniotka.

OfHeer$ d'Acaiem%$ pp.: J. Dybeweki, J. 
Fracnkel, kapitan ortylorji, G. Szosopańaki, nauoay - 
eiol publiczny, panna Myazkewska-Oubreuil, artystka 
malarka, nauosyeielka rysunków w sikełaoh miej
skich paryskich.

Francuski minister spraw wewnętrznych prsy- 
snał świeżo medal srebrny dr. J. Jabłońskiemu, se
kretarzowi rady zdrowia departamentu Yle»ny, który 
odznaczył się wyjątkowym poświęeeniem w ezaoio epi- 
dimii grasującej w okelieaeh Poitiers w r. 1887.

Z wyehewańeów szkoły poliklej w Batiguellei 
odznaesyli się w roku tzkelaym ubiegłym w różnych 
szkołach paryskich: W. Giatewt, G. Badnloki, St. 
Orioolńskl, F. Stępiński, Wracśniswaki, Konaraowiki, 
Czsruik, Herodyńiki, Dcbrzyeki, Łapusaowskl.

— Spadek. Prskuraterja w Warszawie ogłasza 
o spadki, pozostałym po zmarłym w r. 1862 By- 
azardzie Markowskim, po który dotychczas nikt się 
nie zgłosił.

—- P o ruczn ik  Aasejew, który konno odbył po
dróż z Pułtawy do Paryża, zoatał za to mianeorany 
przez eara starszym porueznikiom i przydzielony do 
gwardji carskiej.

— Przygoda szacha w pod rd iy . Petersbur
ski Stoiet donosi, iż d. 80. zm. w pociągu, wiozą
cym zzaeha perskiego z Wołeozyck de Teheranu w 
odległości 50 wiorst od stacji Żmerynkl, na łuka o 
promienia 800 sążni i przy szybkości 10 wiorst na 
godzinę, zeizedł jednem kołom s szyn wagon świty, 
oznaezcuj ar. 18. Pociąg natychmiast zatrzymano 1 
»ezfśoi#w#u priswisaioao do stacji Bar.

Pc nsaalęsiu lazkodisaago wageaa nr. 18, po
ciąg s opóźnieniem 2 gedcln 18 minut przybył do
Żmerynkl.

Przyizyną wypadku miała być zbytnia pochy
łość nacypu 1 szybki bieg peoiągu. Praw. Wiettn. 
zapewnia atoli, że nio się nie atsłe, trlko wagon
wyskeosył so czyn. ,

— Z Odeaay domoazą 6. wnośni : ,Wiadomożć 
o wykolejeniu iii ua przestrzeni Wełoczyska Żmorya- 
ka pociągu dworckicgł, wiozącego zzaeha perskiego, 
wywołała tu wielkie wrażenie. Gubernator Odmy de- 
nióał o tem wproat tarowi, który zr-r-dził surowe 
dochodzenie. “

— Pożar. W ubiegłą środę w mieście ŁouTain 
wybuehł gwałtowny pożar w domu obłąkaayob. Z 
wielkim tylko trudom udało się ooalić 78 obłąka
nych, którzy nie ohoieli dać się wyprowadzić 1 pło
nącego gin jhu. Straż pożarna przybyła prędko, 
brakł itdnłi>k. wti<ły.Ao zika ’ :. Wckuiek togo Sfł 
nął a t ’ csęŻDi nawet runął budynek, pochodzący 
z XV wieku, a wraz z nim cenne zabytki staro- 
iawne, obrazy i t. di Gmath ubezpieczony był na 
800.000 fr.

Teatr, luer&tnra i uuzyka.
— E teatr* Geść nasz z nad Sekwany p. Ar

mand Dutortre-Piaoińiki, odtwarzający wczoraj tytu
łową poetać w tragedji Delarignó „Ludwiku XI.* 
padł ofiarą nagłyoh zmian temperatory. Nia przyawy- 
szajony wideeinie do aaszege klimatu, nabawił się 
lak fatalnej chrypki, że oprócz emocji, wywoływanej 
świetną miejscami grą p, Dutertre — mieliśmy i dru
gą — obawiająo cię ciągle, czy lada chwila głos 
ul# odmówi mu zupełnie p»ałuszeóitw». Nio wiui ,y 
o te woale rożyserji, że nie odwołane wozorejczi go 
przedctawięnia, bo trudno żądać od p. Walewskiego, 

J  skoro kto sam nie zapowie swej niedyspozycji 
0n to samswładnie ezynił, sądzimy 

j  ? r  5lei zawi»demió publioznoćć 
, , , y P* i i*1? e 8̂ 0 nisdysposyeji głównego
bohatera. 00 leżało przedows.y.tkiem Interesie S»- 
negoz p. Dutertre — gdyż znaleźli ei« ;aoy naiwai 
którzy posądzsll ge o to, iż przersżltw, ta chrypka’ 
grająaa w sponób artypr^bry po nerwach słuchacza’ 
była udaną, rebioną gwoli wywołania większego 
efektu 1 A dodać winniśmy, że naiwnyeh tych było 
dość sp^o — specjalne pomiędzy płcią piękną — 
która sz zególuie z początku posądzała geścia na
szego o tak trywialne koncopta soeniozne. Wezorajzza 
speojalnie kreacja p. Dutertre świadozyła o tern, io

rządzonoby mu największą krzywdę posądzając ge
0 szarżę. I to nam właśnie najbardziej imponowało, 
że Jakkolwiek w odtworzeniu krwiożerczego tego de
spoty łatwo wpaść w szarżę.— p. Dutertre zaebo- 
wał zupłnie miarę i śmiałe twierdzić możemy, że 
gdyby ile fatalna chrypka, która nie pezwalała mu 
wy< bywać naturalnych tonów, postać Ludwika XI. 
w jego interpretacji byłaby bardzo szczęśliwą. Prso- 
dewazystkiem podobała nam się oharakteryzaojiz,
d alej konsekwencja z jak;, przeprowadsena była
postać. Brakło j_̂  wprawdzie rrajeatatu jaki przebi
jał się np. w pamiętnej grze Ładnowzkiego — leoz 
p. Dutertre chodziło znać wyłąoznie e namarkowanio 
krwioierezości, oynizmu i Bzatańskiej przewrotności, 
połączonej z wyegzaltowaaą obawą przed śmiercią. 
Uwydatnienie tyoh ryżów w charakterze Ludwika XI. 
udało się artyśeie znakomicie. Do Bkeńozonyoh zali
czamy też Boeny z Coitierem, Franciszkiem z Paoli
1 z Nemoursem.

Wszakże i tym razem rasiła nas dykcja, skan> 
dowanie i akoentowanie końcówek, zrozumiała zre
sztą, gdy zważymy, że artysta dopiero od kilku mie
sięcy praouje nad językiem polskim, leoz na najwię
ksze za te zasługuje uznanie znakomite wynezenie 
się roli, tak daleoe, io p. Dutertre nie reflektuje zu
pełnie na BUfiers.

Obok gościa zbierał huesno okLski p. Waloń
ski w roli ks. Nemoursa. Wywołano go trzykrotni# 
przy otwarto] -seenió. i zasłużył w zupełności na to 
owaoje. Bolę Nemoursa odtworzył z niezwykłą siłą i 
zapałem; szczególniej scenę w akcie IV. odegrał pe 
mistrzowsku.

P. Wysocki pojął poBtać królewicza bardzo 
szlachetnie i owiał ją czarom poezji* W podobnych 
rolach, gdzie wymaganą jest niekłamana rzewność, 
artysta ten jest zupełnie na miąjson.

Pani Stachewiczowa, jak nie mniej pp. Hierew* 
ski, Kwieeiński i Sohobort wywiązali się % ról sweioh 
woale debrze. Wystawa — szazogólsio w pierwszym 
akoie — raziła aas pewną aiedbałośoią, tom dardzie], 
ile żo klaayozue rzeczy bez ćwietayoh bardzo akso- 
■orjćw wystawiać już dziś trudne. Nie żądamy prze 
pyeha Meiningańezykćw, skoro jednak rzeczy togo ro
dzaju wywołać mają wrażenie, staranność i na tym 
punkeie joit konieczną. Wepomiaamy o tom i dlate
go, że po występach p. Dutetrs nastąpić mają go
ścinne występy p. Ładnewskiege, który między ia- 
nemi grać będzie w ,HamIociou, „Marji Stuart*, 
„Chamillsou* i „Małżeństwie Apfol* a wszyitkio te 
sztuki wymagają efektownej wystawy. (?)

— B s p e r t s a r  t e a t r a l n y :  Dziś t aobotę
„Mikado* operetka w 2 aktach Sullirana. — W nie
dzielę „Fanaolli*, operetka w 3 aktach Zumpego. — 
W ponisdslałok Durand i Durand* ftraa w 3 aktach 
Yalabro^ua. Przodatawioaio zakończy „Wyzpa Tuli 
patan* oportka w 1 akcie Offenbacha. — We wtorek 
„Baron cygański* operetka. — Wt środę „Świat nu 
dów* komodja w 3 aktach Faillorona. Trzooi gośtin 
ny występ p. Dutortro’a, artysty teatru Odeon w 
Paryżu.

— P a n n a  K a z i m i e r a  He l l e r ,  występująca 
obecnie w Wenecji, przybyć ma de Werszawy na 
gościnie występy w październiku.

— S i e m i r a d z k i e g o  , F r y n o * ,  wystawiona 
w Berlinie, budzi p . zoehr-  podziw.

Dział ekoD pm czny.
Sprawozdaniu u tt gu zhońowega na 

Kleparzn. K r a k ó w  d. Q. września. Ze wzglę
du na usposobienie targów, wiedeńskiego i pe- 
szteńskiego, na dzisiojszym targu na Kleparzu 
zapanowała znowu trochę lepsca tendencja. Bez 
względu zresztą na ogólną tendencję , produ
cenci nasi stawiają wysokie żądania i dlatego 
transakcje nie zdołały dotąd przybrać większych 
rozmiarów. Wskutek tego dowozy są ciągle małe, 
a żo młyny nie chcą wstrzymać ruchu, muszą 
estateernie kupować na bieżące potrzeby, więc 
popyt w stosunku do offtrowania wzmaga się 
stopniowe, ułatwiając sprzedającym utrzymanie 
aię przy swoich żądaniach

Na targu dzisiejszym nie zdołała się uwy
datnić znaczniejsza zwyżka, lecz odbyt był prze
cież łatwiejszy niż w ubiegłym tygodniu, a celne 
gatunki mianowicie, których mniej się pojawia, 
płacono nieco drożej. Dotynzy to tak samo psze
nicy jak żyta i jęczmienia!

Płacono za pize«ieą białą od 8*40 do 8*85 
■ł., ta  czerwoną od 8*80 do 8*95 zł., aa żółtą od 
8*80 do 8*80 i ł . ; zażyto od 7.1C ao 7*60 zł.; 
■a jęeimioń od 6 75 do 8‘— t  ; za owies ed 
6*75 de 7’— zł. (z akcyzą). — Wszystko za 100 
kilogramów.

Wydział rolnie ;j p u j  Uniwę.i/tocie Ja 
giellońskim, jak donosiły dzienniki, miał być 
otwartym z dniem 1 października b. r. Wskutek 
tego przybyło do Krakowa wielu młodych ludzi, 
nietylko z naszego kraju, w zam^^-e zapisania 
się na ten Wydział. Świadczy to najiwpiej i n»jr 
wymowniej, jak Wydział rolniczy w istocie jest 
potrzebnym; świadozy, że będzie od miał słucha
czów, pragnąć tylko należy, by jak najrychlej 
został otwarty. Dotychczas nio można oznaczyć 
stanowczo terminu otwarcia Wydziału, w każdym 
razie jednak sądzić można, iż jeżeli już uie 1 
października, to w najbliżecym czasie nastąpi 
jego otwarcie.

Nowe 3»/, losy austr. zakładu kredyt, ziem- 
«ki»go. p r»v 'MagniAnip odhyjem w e.W iedniu.5 
b. m. padł główna wygraną 50.000 zł. na s. 
2101 nr. 40; 2.000 zł. na s. J«73 nr 9 ; po 1000 
zł. na 8. 5308 nr. 6 i s. 7852 nr. 8 ; po 200 zł. 
na s. 2212 nr. 4, 1. 3428 nr. 88, s- 3500 nr. 82- 
s. 8571 Dr. 42, s. 4289 nr. 38, s. *357 nr, 1 
s. 5629 nr. 10, e. 6259 nr. 3, s. 7302 nr. 10, 
>. 7457 ur. 32. W ciągnieniu amortyzsoyjnem 
wyciągnięto następujące trzy serje 3628, 7100 i 
7729 na numeru zawarte w nićh przypada po 
50 zł.

Z ko le i K zro la  Ludwika. N. Fr. Presse 
donosi , że drugi tor z Krakowa do Dembicy 
ukończony zostanie niezawodnie do grudnia br. 
z wyjątkiem mostów ne Uszwicy. Babie, Dunaj
cu i Wisłece, które dopiero z końcem r. 1890 
zostaną ukończone.

G ie łda  zbożowa. Wiedeń 6. wreośnia. Pass 
nioa na jesień 8*60, na wiosnę 9*26, popyt ni< 10 
większy. Na inne gatunki zboza oznaczono kuria tyl
ko nominalnie.

Ostatnie notowania produktów 
a dnia 7. września 18S9.

Lwów: pszenica 7.65 do 0-.15, śyto 6-60 do Tr
on lei obroezny 6.10 do 6-50, jfosń leń browarny 6‘— do 
7-90, rzepak 16-— do 1* , grooh 7 —  do 10*—, wyka
— do — , bobik 0 — do O*—, hroeska —-— do—*—, 
niańka — do — , koniczyna eiorw. — do — •—, 

koniczyna biała. — do — , nwodzka —■— do — •—. 
Spirytus za 10-000 litrów pro. 18 50 do — u .

Tarnopol: psotnica 7*50 do 7-90, śyto 6*40 do 
6-60. Jęczmień br Tsrny 6-— do 7-—, owici 6-15 do 6-75, 
t£®oh 6-90 do 9 50, wyka — d* — —, raepak 16 — 
o-SO, lnianka ----- do -* —, koniozym ozirwona — •— de 

^  — ’. _0Î QZyn* —"— do — —, kesUzyna ozwodz-

. .  ,  mł ^ woł? W t a :  pozonłoa 7-aO d# 7 70, żyto 625

IntanW ■ £  '  M#P,k  lfr-  d* I«-25,lnianka — — dó , kenl«iyn* — - —  — *_ do — .
koniczyna biała —  do . .

Jarosław : posonUa 7 65 do 8-15, żyto 6 66 do 7-10, 
jęozmiei 6-— do 8*—, owies — do — -, gro eh — 
do — , wyka — do — , raapak 16 — do 16-70,
t ilanka —* -  do — —, koniozyna czerwona — do — —, 

onloayna biała —*— do — , koniozyna zawadzka — 
do -  —, tymotka — do —*—* .

l. zzyetko za 100 Hi# notte bfa worka.
•Jhmi# k  I f  -  4# 50* ił. nominalnie za M

kilo, loeo Lwów.
Okowita gotowa ca 10-000 litrów pro loco Lwów 

11-25 do 1175 sł.
Uspołobionia spokoju*. Bazorwa knpnjąoyoh.

T s l s i r w  M  W o i f .
R adym no d. 7. września. Gssari wy

jechał dziś z Krakowca o godz. 7. rano na 
manewry ku Jaworowo, » wrócił popołudniu. 
Ludność witała monarchę vbjawami radości 
wzdłnż całej drogi. Malarką Ajdukiewicz zbie
rał w ciągu manewrów szkic#,.

Wczoraj i dziś odbywały się obiady w 
koszarach wojskowych w Krakowcu u arcy- 
księcia Albrechta, przyczem posługiwano się 
zwykłym żołnierskim serwisem. Opróez wyż
szych wojskowych i człouków świty cesar
skiej oraz orszaku arcyksiążąt, brali udział w 
obiedzie wczorajszym namiestnik Badeni i hr. 
K. Lubiński, w dzisiejszym zaś arcyks. Wil
helm, namiestnik Badeni, prezes Rady po w. 
p. Łucki i starosta jaworowski p. Ziembicki.

4*/i#% r«»ta wspólna — . 5•/, renta anstr 
papier. — —. 5*/0 renta austr. złota —*—. Bon- 
ta 4*/, węg. złota 99*50. 5*/0 renta węg. papiero
wa 04 55. Napoleondor —*—. Marki n ita . —* .

m m
L»iw, dnis 7. września. (Z Isby handlowej.) 

1. Ak«jo s* sztukę.
p ttu

K*loj itslu. 5*r. Laitw. S00 zł. » . k. . . 192*50 
KłUJ Lwow.-Gser.-Jssgka po 300 *ł. w. *. 23250 
banku b ipotm nofo  gal. po 200 sł. w. a. 277' 281.-

Buska bipoUeznog* falicyjskia^o 6*/s .
5*/, .

- ,, *“ • 5*/» wyi. 10'/, p
SJaaka 1*». w 01 J. . .
Tłwwiyetwa kred. ;aii«. ziem. 5%

„ kredyt, p i .  sieja. V L  . . ,
kred. jni. siom. »% los t  ji71 
ir t i .  g. sio* 4% !oi. w m iĘ  i 

, kreiytojFog* f t i . .iom. ł 1/,0/,
:*r. . »2 1. . . 
rre«. gai. ii» » . 1j». v 5t5 j.

6*1. Z. “rrod. n-łoto. «■ li w. fd. 6 nr.) ?*/, 
§*i. B. krod. włeśo. (d. i% ) S1/.*/. . . 
Ogoin. rola. kredyt, aakł. ii-.’ .* . i Bal

16 Jef .
IV . Obligi za 100 ał. 

ladonnizał/jii. galioyj. 6*/, m. 1 
Eon. bankz krajowego 6'|( w. a. I. om. 
Pożyczka krajowa i  r. 1878 6’/ ,  w. a. . 
Pożyozk* krajowa 1888 4‘/»*/» . . . .

V. Łooy.
Looy m:n*ia Z rakow a..............................
Looy miaota Itanioławowa . . . .

VI. Monety.

Jutro po mszy św. w kaplicy dworskiej 
w Krakowcu, wyjedzie eesarz w towarzystwie 
namiestnika koleją do Przemyśla, i powróci 
ztamtąd koło południa.

Wiedeń d. 7. września. Wiener Ztg. 
donosi, że cesarz uwolnił namiestnika Czech 
jen. bar. K r a u s a  na własną prośbę z po
wodu nadwątlonego zdrowia, udzielając mu 
przytem wielką wstęgę orderu Leopolda, i 
zamianował równocześnie namiestnikiem Czech 
hr. Franciszka T h u n a , udzielając mn przy
tem godność tajnego radcy. (Hr. Fr. Thun 
liczr lat 42, zasiadał w Radzie państwa, po
tem w Izbie panów i referował w delegacjach 
dział spraw zewnętrznych. P. r.)

Berno d. 7. września. Namiestnik Her
man Lo e b l  otrzymał godność tajnego radcy.

P r a g a  d. 7. września. Pogłoska, pu
szczona w obieg przez Nową Pressę, że dal- 
macey posłowie zamierzają utworzyć w Ra
dzie państwa odrębny klub połuduiowo-sło- 
wiański, jest według pism czeskich tylko 
bąkiem, na zwiady puszczonym.

G r a c  d. 7. września. Biskupem la- 
wanckim mianowany opat Murnik z St. Lam- 
brecht.

Berlin d. 7. września. Na manewry 
cesarskie w Hanowerze przybędą wojskowi 
reprezentanci Austrji, Włoch, Francji, Rosji,
Japonii, tudzież prócz kilku książąt niemiec
kich carewicz następca z jenerał-lejtnantem 
Masin-Puszkinem i jenerał-majorem Frede- 
riksem, ks. Karol szwedzki i ks. Bałdwin i 
belgijski. Będzie także uczestniczył Krnpp, 
jako gość zaproszony.

Berlin d. 7. września. Królewicz na
stępca belgijski, ks. Baldwin wyjedzie z Bru
kseli we wtorek na manewry do Hsnnoweru.
Przerobienie biblii protestanckiej tak staregc 
jak nowego zakonn jest już na ukończeniu, i
na konferencji berlińskiej w* styczniu będzie P r»y jn© h«ll de L w o w a
finalnie zredagowane. 7. wrttinia 1389 :

P a r y ż  d. 7. września. Pułkownik Mar- n tn  tarta. a. hr. Kieimmiogg t Budnika, w.e*-
iot, dowódca gwardji municypalnej (najdo- > ‘L80!*.110*?- £• kr* Dnni* 1 B- ZagóroH ■ Głą-
. . . . 1 i  .  J . * *N X I J ■ boki. A. Trcociołfci a Gorlic.
brańszej piechoty francuskiej) otrzymał dymi-. h « m  TrmcmU. Br. B oow .d .w .k i.  Majdan# b.
sję jako podejrzany O bulanżyzm. —  Renta ' Baer i  Niemiec F. Frohliek, 8. Sehmola i F. Agit i inria-
ttlnabŁ i - >kali n ln ab ia  a n tAhr annn n w t u r  : 4aU* J* Bartoa i  Pragi. F. Wolff a Wiednia. Dr. B.Woin-WlOSKa • « ! «  tlC Eli .p a s ty  zn ow u  W t u r -  1 ł0 starej soli. A. Ealikoweka z Podola ros.
sie, Z powodu pogłoski, że Włochy wystąpią' Hotel AngMiki. L. Eoepooki z Drohobjre**. J. Kro-
z łacińskiej konwencji monetarnej (Francja, ' sjw,.kt * J»gtólni<>y* J- Kinoaonfco bo staniołavową. w.
n , ,  , t» i ■ a  ■ • \  , Uharlomont Pecnańika f  Waroiawr. A. ŁekuciojewikiWłoehy, Belgia, ozwajcarja). 1 (  Łnkawioy. F. Paneet z Łuki. J. Goldberg ■ Grzjmało-

P s r y t  4. 7. września. Okólnik mini-1 '*rł A* J Ghileik a Botuazan.

nietra sprawiedliwości (i oraz wyznań) wyda- 0wft.“ a r ! ^ " T .k ? « ^ kis1w S rd S A .? K
ny do biskupów z okazji wyborów, przypomi- m. Goleniowi o* z Kijowa,
na, że duchowieństwu zakazane jest, w spra IsMBBBWBBH ggg"” ”  
wowaniu urzędu duchownego, objawiać jakie
faworyzacje polityczne.. Pząd z całą surowo- { H A C JS S L A J jiJS.
Ścią wystąpi przeciw duchownym, przekracza- ' (Bubrykt ta nie pochodzi odBodakoji, która toż ładno]
jącym prawidła postępowania, których prze I odP8wi.dz,.iuoioi «> u,ą m# bi.r,. ,a ,iebio.)
strzegania od zawarcia konkordatu wszystkie 
rządy wymagały.

Paryż dnia 7. września. Książę Mo
nako obłożnie zachorował w Ghateau-Mar- 
chaie. |

R t y u  d. 7. września. W gabinecie j
wybnehły wielkie rozterki. Ministrowie spra 
wiedl.woici i

N iiio lo o n d o r ....................
P ifimporjał rooyjiki 
Bubo] rooyjiki irobrny 
Buool rooyjoki papierowy 
100 marek niomieekioh. . 
frobr# sa- 100 złr. . . . 
Kupony w srebrze . . .

216*—
r.

—* — _•_
1 0 0 - 101—
LC3-25 104 25
97*50 *3 50

. ltX) 70 101*70

. 96*- 97—

. 100*70 101*70
73 80 94*80

96.40 99 40
.■*280 98-80

» M— 67—
. 46 — 49—

. — ■ -* —

. 104*25 105*25

. 100*60 101*50

. 104— ICH!-—

. 96*50 9750

. 24 —
• —*-- 88—

. 5*ó8 V6ł
5 61 f 71

. 946 IM
9*68 9-78
1*26 t*Ł_

. 1*22V. 1*24*/#

. 58— 59 —
—* - — • —

■ “***

w tut. I. prywatnej szKole dla chłopców
(przy ulicy Piekarskiej 8) 

rozp ocz y n a  s i ę  i e .  b. zru

Firma W m Thursfield
inżynier i fabrykant w Wiedniu IY.

Ba-

n ąje iy itn a  
w o d a  m i n e r a l n a

SZCZAWA-ALKAUCZNA
najlepszy napój dietetyczny i orzeźwiający, skat. - 
ezuy w katarach żołądka 1 kiszek, nerek i  cewki 
moczowej, polecany przez piorwizo powagi lak»i.,5 i  
jako środek pomocny przy kuracji ksrlobadzkio i in
nych wodaoh, tudzież jako uzupełnieni# tyoh wód - 
7 niemniej do codziennego niytkn. 188

D r ,  T .  E r o t o l o l s l
■karbu chcą ustąpić, oburzeni1 powrócił i ordynuje w chorobach wewnętrznych 

na Orispiego, że przeważną część spraw kra-} ulica Skarbkowska 1. 2  — Hetmańska 1.24. 
jowych sam załatwia, nie zasięgająe ich zda
nia. Za ich przykładem chce także pójść 
miniiter marynarki. Obawiają się nawet, żc
C ri.p i, » i .  m o g ą c  so b ie  .  p ow odc .ta r o ś c i*  ^ 1W0j,  „  p. J r ii ckr, u ,  _  .  .
d ać rady, zech ce  w yw ołać jaki konflikt z a - j Itrfoiająo tom oamen opoiobność zainajomionia się
g ra n iczn y  , . b y  w y d o b y i . l . b i .  i  W io c h y  |
Z fa ta ln e j sy tu a c ji . —  W sm agft s ię  tu ta j  Uciąźliw# pomptwinU usuwł aię BAmo pn es się. T#go
oburzenie przeciw Niemcom z powodu, że j po,,lł if*5m* ,ikawkl Pł|-ow» dawno jui ią w uły„  r . . , v  . ’ . Olu w Auglłi i Amoryeo, a cena ich i prosta konstrukcja
odkąd Francja: Zerwała Z Wł\'Chaini, patrjo-1 ozyni je dla wnyitkioh prsystępnomL BlUsiyok szoao-
tyczna gieifla francuska wszystko czyni, aby | g6t6w ok?tQi# udll,la fłbrrk» 268
walory włoskie spadały, podczas gdy giełdaj 
berlińska, mimo swojej siły i sojuszu Nie
miec z Włochami, przeszkadzać temu niej 
myśli. Niektórzy zaś podnoszą, że nie ma! 
giełdy niemieckiej, bo cała ona jest w rękuj 
żydów, którzy nigdzie nie są patrjotami, ty l-! 
ko spekulantami, podczas gdy inni wytykają, 
że giełda niemiecka pomogłaby Włochom, by
leby tylko skiuął Bismark, dla którego jest 
całkiem powolną.

P e te r s b u r g  d. 7. września. Cesarz 
nadał żonie w. ks. Piotra (Milicy czarnogór
skiej) tytuł cesarskiej wysokości. We wszyst
kich cerkwiach rosyjskich zbierają składki na 
biedujących Słowian, a zwłaszcza na głodu
jących Czarnogórców.

P e te r e b a r g  d. 7. września. Oprócz 
Persianiego, posła rosyjskiego w Belgradzie, 
został powołany tutaj Argiropulo, poseł ro
syjski v Cetynii. Minister wojny Wannowski 
wyjechał do Kowna dla oglądnięcia tamtej
szych fortyfikacyj.

B u k a r e s z t  d. 7. września. Z okazji 
objazdu swego po Dobruczy złożył minister 
prezydent Katardżiu relację, w której braki 
administracji lokalnej, lichy stan dróg i ko
nieczność pomnożenia ż&ndarmerji, rewizji par
celacji gruntowej, tudzież reformy co do win- 
nictwa, rybołówstwa i leśnictwa, potrzebę na
prawy portu w Kostanzy i budowy mostu na 
Dunaju podnosi. Rada ministrów zamianowała 
osobną komisję, która ma opracować projekta 
reform dla Dobruczy.

W iedeń dni* 7. września goda. 1 min. 45 po 
południu. Akcje kredytowe 806*75. Akcje alpejskie 
Towars. górniczego 8710. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 317*50. Akoje Banku anglo-auitrjac- 
kiago 136*80. Akcje Unionbanku 232-—. Akcjo ko
lei Karola Ludwika 194.—. Akcje kolei Północnej 
256.75. Akcjo kolei Południowej (Lombardy) 119.50.
Akcje kolei AlfOldzkitj —* Akcje kolei Państwo- 
woj 224 —. Akcjo kolei Lwowsko - Gzem. 284-50.
Akcje kolei węg*-północno-wschodniej 186 50. Losy 
komunalne wiedeńskie 144*—. Akcjo Ton tnreokiego 
114 50. Galio* ebłig. indomniz. 104 75. Akcje kolei 
półnotno-zaohed. (lit. B. Elbethal) 224*50. Loży re
gulacji G ity  * Akoje banku dla krajów koron-
syok 288*50. Akcje Bankrereinu 112—. Rosyjski 
rubel papierowy 123 50. LoBy prem. węg. —*—.

P o c ią g i kolejow e.
Podług cegaru Jwewikiogo. (Od 1. czerwca 188s.>

Da Lwowa przyohodzą:
Z K rakow a..............................
Z Podw ołoezyok....................
Z Podwołoezyok na Podzamcza 
Z Czerniowieo, Husiatyna i Sta

nisławowa .........................
Z Czerniowieo i Stanisławowa 
Z Snohej, Chyrowa, Hnaiatyna,

Stanisławowa i Stryja . .
Z Snohej, Chyr. Ław. i Stryja 
Z Pesztu, Ławooinego, Orló,

Chyrowa, Husiatyna, Sta
nisławowa, i Stryja ■ . ■

Z Bełżca (Tomaszowa) . .
Z Bawy we wtorek i piątek .

Ze Lwawa odchodzą:
Do Krakowa..............................
Do Podwołoczysk....................
Do Podwołoezyslc z Podzamcza 
Do Czerniowiec, Stanisławowa 

i Husiatyna . . . . . .
Do Stanisławowa, Czerniowieo

i Czortkowa.........................
Do Stryja, Stanisławowa, Hu

siatyna, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyr. Ław. i Suchej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu - 

siatjrna, Ławooinego, Pesz
tu, Chyrowa, Stróża i  Orlś 

Do Bełaoa (Tomaszowa) . .
Do Bawy wo wtorek . . .

„ w piątek . . . .
Uwaga *. Godziny drukowane granami liczbami, oznaeaa ją 

por? nocną od godziny 6 winosór do 5 m. 69 rano.

f ś s
* p f |a . |

Pociąg
dobowy Mi

.8 8*c-g
4*03 8*50 9*28 7*18
220 3*1 ►0 7-00
2 08 1 0 — 2 3 8 8-22

8 — 11*06
6*40

3 36
826

12*08
553
10*10

2*28 4*20 7*20 8-30
4*1! 9.52 *010-35
4-22 7— 10*28 &11-06

9*20 9*50

18*08

10*20
8  4 5

5*80
7*49
5*01
2*44
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CYRK A. SCHUMANN i
Dziś w  sobotę 7. września

P R Z E D S T A W I E N I E
o godzinie 8. w ieczorem .

Pierwszy wystąp anglo-amerykańekiego klowna p. Jasa Clermont i jego lnakomi- 
eie dreiowanaml osłami, świnkami i  gęsiami. — Nieodwołalnie priedostatai wystąp 

Towarsystwa profesora Antonio.
W niedzielę 2 przedstawienia o godzinie 4-tej i  8-meJ. 

Niendwołalnie Ostatni występ Towar*, p, Antonio.
Mo A. Schum arm  ,  dyrektor.

Z gener. Dyrekcji c. k. austr. kolei państwowych.

Z początkiem miesiąca października 1889 otwiera się w dy
rekcjach c. k. koleji państwowych dwadzisścia posad bezpłatnych 
wolontarjuszów. _ 818

O warunkach przyjęcia i innych postanowieniach dowiedzieć 
się można z ogłoszeń zamieszczonych w dziennikach urzędowych.

Lwowska Fabryka Asfaltu
I ulepszony oh. ogniotrwały oh tektur

do k ry c ia  dachów  
8. SZELIGI - ŁYSZKIEWICZA, In ż y n ie ra  

L w ó w , K o ry tn a  13.
poleca:

ASFALT dt FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilcosi, kładliś
my na fundamenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY 
ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ wysokich gatunków do krysia daehow, 

T.AK ASFALTOWY, dokonscrwacji dachów tektnrowysh,
SMOLĘ ANGIELSKA, bezwodną.

O su sza  a sfa lto m  jako jedynym środkiem sianym dotąd w badowaiotwie 
najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.

Fabryka wykonywa w eałym kraju swojsmi ludźmi pokrycia dachsws tektu
rowe i reperacje tychże.

440 Metr □  od #0 do 80 centów. — Gwarancja lat 5.

837
A n t o n i  K o ż e ł o n ż e k

B ynek  29, we Lw ow ie poleea 
największy i najtańszy skład z kapeluszami własnego 
wyrobu. Utrzymuje na składzie wielki wybór Habiga kapelu-

szów i cylindrów.

! Do zimowego siewał

™* Wyciąg z cennik

Alfreda Rassl w Opawie (T rB PU )
Ceny franko Opawa, per Gassa netto, o ile sapas starezy.

Chrestensena niesłychanie

P s z e n i c a  ozima:
1. Biała rosyjska „Urtoha* znana, najlepszy 

gatunek
2. .Diwidenda* 

w y d a tn a .................................... ..... • ■
Żółta „Brauntr July", wczesna . . . .

4. Cserwona (Ilolds Terhessertsr Kolben)
niezawodna w lekkim gruncie . .

5. Amerykańska „Manitoba*, do ciężkiego
grunta

Ż y t a  ozime.
6, „Moitagne- olbrzymie, snane jako bardzo 

wydatne .  ..............................._ . ■
7. „Aland“, wezssns, trwałe na mrozy, jasus
8. Szampańskie Hybryd, póias , .
9. Azswskie olbrzymie, zazwyczaj ciężkie
10. Ozime olbrzymie Chrestenzena, wydatne
11. Alpejski* Hybryd Nr. 1. z drngieg* zbioru

Wszystkie gatunki pochodzą z uprawy w górskiem połażeniu Saląska 
a zalety powyższych zbóż najdowodniej ujawniły sią psdcsas obecnego eta
nu powietrza. — Jakość najlepiza. — Na żądanie próbki.

0 e n a z a
1000 kilo 100 kilo 5 kilo

105 _ 12 — 1 50

190 _ 24 — 2 50
125 — 15 — 1 50

115 — 12 — 1 50

— — 20 — 2 50

95 10
95 — 10 — — —
95 — 10 — — —
95 — 10 — — —
105 — 11 — 1 50
170 — 13 — 2 50

O cSl 3 0  l a t  u : 321

we Lwowie
we własnym

Rynek I. 38.
d o m u .

Do odnowienia podłogi
peleea swoją za aajlspsią uznaną i na wystawi* relmozs-prssmysłewej 

w Krakowie 1887 medalem brązowym premiswaną

Masę woskową do zapuszczania podłóg
■ w ła s n e g o  -w3rroT3VL,

829 dalej
Bursztynową glazurę do podłogi

J / f  nadaje farbę 1 połysk za jednem pociągnięciem
Pokost do gruntow ania. — F a r ty  o lejne do m alow ania. — 

L ak ie r do pociągan ia  podłóg,
Szczotki ds izarowaniz podłóg, I Szesotki ds froterowania podłóg,
Szczotki do zapuszczanie podłóg, | Szczątki de zamiatania podłóg.

Sodę de prania, 
dło do prania,

Farbką dc bielizny,
Krochmal do bielizny,
Kerztń mydlanj do prania matsrji, 
Korę amsrykańiką „QuiUaja* d* pra

nia matsrji,
Farby do farbewanla matsrji,
Farby nz matarja de izezetkewania, 
Farby de piór kapsluizowyeb,
Pastą do edpsliturowauia mebli, 
Pastę ds ezyszssenia szyb 1 stkła, 
Bibułą do czyzzczenia szyb,
Kredą szlamowaną,
Wapno wiedsńakia,

Krochmal do firanek i 
koronek,

Farby do firanek I koronek 
Borix do bielizny,

Guma do biellany,
Woda do rdzy na kie- 

liźnie,
Bznuiy do bieliezy. 

Tryplą w kawałkaeh i gałkaeb, 
Czernidłe na blachy,
Kwaśną wedą,
Łny kamienny, ,
Szmirg #1. w proszkuVdo esyszeztnia 

stali,
Pepiar i płótno szmirglows,
Proszek da czyszszenie metali,

» . ' ,reVf*’Pastą do ciysecsenia metali,
Skórki irohow* i t. p.

Przawyborne w smaku i zapałka 
przez SlfKZ sprowadzane

U E B B A T T
1 1  c h i ń s k i e

822 a mianowicie:
»/* k- *1

N. 0. „A*s*m-Pe*eo-Mandarin“ naj
przedniejsza mieszanka arom. 5 .-  

M. 1. „Tasza* Perła Chin, żółto-kw. 4.40 
N. 2. „Juntsjszan Pseha* białe-kw. 4-— 
N. 3. .Nandżyn*, ozarna moena . 3-20 
N. 4. „Ssushsng**, mało narket. . 2*80 
N. 5. „Congo*, familijna dobre . 2 — 
N. 3. „Prosiak hsrbaeiany* . . . 1-50 
N- 7. „Wysiewki*, z najlep. herbaty 1-70 
N. 8. „Beueheng* małe narkotyezaa 3-80

polsea handel

ST. M A RK IEW IC ZA
w# Lwowie, Rynek I. 42. 

— — — — < >

K W I Z D Y
%

C. k. wyłącz. upri.

Pf

u

(woda do mycia) dla koni, 645 c 
Na podstawie długoletnich doświadczeń zalecamy go w n as ię  wielkiego 
natężenia koni. Działa wzmacniająco po przebycia wszelkich wysilęń 

pozwala wytrzymać koniowi nadmierną pracę i trenowanie.
Cen* 1 f la u k l  ałr. 1*40

Kw izdy W aselina dla łamiących się i sochyeh kopyt. Puszka złr. 1*85. 
Kwizdy k i t  do kopyt, sztuczny róg. Laika ct. 80.
Kwizdy m y d ło  dla zwierząt domownyck kawałek po et. 40, w fla- 

szeczkach po ct. 80 i zir. 1*60.
Dostać mężna we wszystkich aptekach i handlach korzennych monarchii

Austre-W ęgierskiej.
Celem uniknięcia zamiany, upraszamy przy aknpnie tych artykułów 
żądać wyraźnie preparatów Kwizdy i uważać na powyższą markę ochronną. 

Codziennie rozsełka za zaliczką z głównego składu w Aptece 
pow iatow ej w K ornenhn rgn

F r a n c i s z k a  J a n a  K w i l
c. k. austr. i król. rumuńsk. dostawcy preparatów weterynaryjnych

Ważne dla Matek!
Mleke matki najzupełniej zastępuje ogólnie używana i niabiena w Witdniu

PIERWSZA WIEDEŃSKA MĄCZKA POŻYWNA DŁA DZIECI
F r a n c i s z k a  G ia c o m e ll i

‘Tv^ 7"ied .n lii,
właściciela c. k . aistro-węgierskiego i  w łoskiego przywileju 1 wielkiege

srebrnego medalu, 
sptrcądzens z itiralizowaaogo młaka nitabieranago ■ dodatkiem

Szanowny Paniol 
Po eztsrokratnam zżyciu 842
Wyciągu olejku słuchu

psrządzeutga prziz eez. król. ]skarż* Dr. 
Schipek ustał dekuszliwy sium w uazaob. 
Wyrażają# uajaerdeezniajzz* podsiąkołrc- 
sdt, kreślą sią z poważaniem Dawid 
Steiner, nausayeiel ludowy. Babeoea (Wą

gry) 12. mają 1889.
Powyższy wyciąg olejku słuchu wraz 
■ sposobem nżyeia kosztuj* złr. 1-50 i 
jsst do nabysia w następająoyeb apte- 

aeh: we Lwewie u Pietra Mikelasza i 
Zygm. Ruokera; w Krakowi* « Lsom 
Rosnera; w Nswym Sąean u Romana Je 
kebowskisga; w Tarnowie u Stan. Pa 
włewtkisge; w Stanisławowie u A. Beila; 
w Stryju u Lsena Gartnsr*; w Drohoby
cza n Adama Kmżsnewtkiago; w Sam

borze u Karola Maressa.

W INOGRONA
kuracyjna sss

Badanu i YOslau, świeże i  dejrzałe, 
wysyła pe 2 złr. 40 et. za 5 kile kosz, 

france do każdej staeji peeztewej za 
pobraniem

A n t o n i  R i e s s
w  Baden, pod W iedniem

6 Ą  pokoje z przynależneśeiami.
1 “  Pomieszkania kawalerskie.

Pokój i kuchnie. Stajnię i wozownią wy
najmuje zarząd realności Emila Berte- 
miliana Brajera, Brajereweka 10, w go
dzinach ed 9—1 i 3—6. 180

FORTEPIAN w  dobrym etanie jest ta
nio de sprzedania. Bliższa wiadomość 

pod 1. 41 nliea Łyczakowska u organisty.

Tysiąc eetnarów metr.

P  11 i
sprzeda

Z arząd Ł a b o w a
.831 poeeta Warąż.

WINOGRONA3 KURACYJNE
Feslaw sbie i  B adeóskie,

lajszlaehetaisjszy gatunek, bardzo słodki*, 
kosz wsgi 5-kilo za zaliczką złr. 2.

: HANDL, Wiem I. 
N a g l s r g a s s e

L a - H s z l e r
d e  t a b l i c  s z k o l n y c h  

G Ą B K I  d o  T A B L I C  
K r e d ę  d o  p l s a u i a

w lisiczkach poleca

Józef flankę
we Lwewie, Rynek 1. 

P»d „Czarnym Pssa 827

31 poleea

najprzedniejsze perfum y 1 w od y toa letow e,
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2ma dyplomami uznaniu,

mianowicie:

Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr.
W n d n  l w f t w s k f l  powszechnie uznana i poszukiwana dl* a we- 
TT y u . i l  ty TT o n a ,  e<l przyjemnego, erseiwiającego i  długo- 

trwałego sapaonu, do iirftpianui eukien, chustek i  rozpylania w salonie. — 
Flakonik mniejszy 80 ct., większy 1 złr. 50 ot.

Woda warszawska ? ;r A ;S s e f .'S
szy 95 ot., większy 1 złr. 80 et.
Woda lftwandown Podwóin» 1 woda lewudowo-aa-TT v u a  1C TT t lU U U  W U  torowa, zą powszechnie używane do roz

pylania w salonach dla swojego przyjemnego zapaohu. 
Flakon 50, 70, 90 ct., złr. 1.20.

Wody kolońskie
Nabyć można w# LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperni
ka !. 3, i ulica Halicka róg Wałowej. W KBAIOW IE : Sukien

nice 1. 20; w CZERN10WCACH: Rynek 1. 2;

DROBNE OGŁOSZENIA.
po cencie od w yraża.

do
W Z O R Y

wizystkicb miejscowości franko.

e w e łn ia n e
dla każdego użytku tylko debro, 
prawdziwe, trw ałe 1 po niższej eo
nie nic wszędzie sboe kmpid, teu niech 
zażąda obfita Jealenną i  zimowa ke- 
lekeję ze składu e. k. uprz. fabryki 

sukna i  towarów modnych
M OR1Z S C H W A R Z ,

736 ZWITTAU (Mahren).

Skład damskich modnych artykułów  
sukiennych we wesystkish barwach, 
chustki wielkości *•/» z ozyetej wełny  

Hlmalaya od złr. 3 - • i  wyżej. 
Loden i  podobne do lodenu materio, 
naturalnej nfeprzemakalnośel dla 
myśliwych, leśniczych, ekonomów, 
towarzystw i  ludzi prywatnych we 

wszelkich jakośeiaeh.
Cenniki gratis f franko.

Pożyteczna książka.*
„ . . .  Wskazówki zawarte w na
desłanej mnie książeczce są 
wprawdzie krótkie i zwięzłe, 
lecz jakby stworzone de prak
tycznego użytku; tak ja , jak 
i moja rodzina, doznaliśmy w om. 
różnorodniejszych słabościach 
bardzo ważnych usług!' — Tak 
i podobnie brzmią listy dzięk
czynne, któro księgarnia na
kładowa Richtera prawie oo- 
dzieunie dostaje za przesłaną 
broszurką z ilustraoyami „Przy
jaciel chorych!' Jak załączone 
do broszurki tej poświadczenia 
dowodzą, znaleźli przez Icdsłe 
zachowanie rad tam się znajdu
jących, scalenie nawet taoy cho
rzy, e których wyzdrowieniu 
wszyeoy już zwątpili. Broszurka 
ta, w któyej zawarte aą wyniki 
długoletnich doświadczeń, za
sługuje na poważne uwzględnie
nie ze strony każdego chorego. 
Kto sobie życzy przyjść w po
siadanie tej cenną] książeczki, 
niechaj napisze kartkę korespon
dencyjną w polskim języku o 
„Przyjściel chorych11, podajęo 
zarazem swój dokładny adres. 
Adresować należy w Europie: 
Richter’* Yerlags-Anstalt, Lelp* 
zig, a w Ameryce: New-Tork, 
310 Broadway. Zamawiający nie 

ponosi żadnych kosztow. •

rrm ni CYGAJBETOWE, które prze-U ULI x
A. GAWŁOWSKI nlae Marjaeki 1. 8.

rsąeyoh krew i kości substancji, ułatwia ząbksweaie, zastępuje
diategsteż

uienia się przed fałszowaniamt należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołow- 
o i uważać na wydrukowany obok znak eehronny. W uporczywych cierpieniach 
/oh używa się zamiast mydła smołowcowego skutsczni*

BERGERA lecznicze MYDfcO SMOŁOWCOWE
Prsez słynnych lekaray polecone, bywa nżywane prawie w* wezystkieh 

państwach Europy z świetnym skutkiem na W K O lki# w y r z u ty  e ito m e  szese 
gólnisj na przewlekłe i łusseząee wię liszaje, świerzb, strupy i 
BHOźytne wyrzuty, tudiioł na cz#rwonoód nosa, odmarznięci* , ps- 
cenią nóg, łupież ńa głowie i brodsie. — Bergera mydło smołowoo- 
we sawiera 40*/, smcłowca drzewnego i wyróżnia si* znacznie mię
dzy wszelkiensi innemi mydłami nmołewcowemi w handlu. Celem 
ochronienia
oowngo _ .. .  .
skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego

B erg era  m yd ła  em o lo w c o w o -e la r csa n e g o
Jako łagodniejsze mydło smołowoowe do usunięcia wszelkish n la o z y s to śo i  

ewry, na wyrzuty skórne i na głewie u dzieci, tudzież jaka ni.arównane mydło 
do myela i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35•/. gliceryny i pach ąci

B erg era  g licery n o w e  m ydło  em otow cow e.
Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z broszurą.

Z innyeh mydeł Bergera poleea się nsstępne, zasługując* na uwagę: Mydłs 
benzoowe dla udeMkatnienia cery; mydło boraksowe prsseiw wpryskom; mydłs kar- 
belswe de wygładzenia oery i blizn po ospie i  jako mydło odwaniające; mydło 
lohthyolowe na reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo skuteczne; 
mydła tannlnowe prsseiw peeeniu nóg i wypadania włosów; mydło do zębów, nsjl* 
pasy środek czyssczenia zębów. Wzglądem innych mydeł Bergera zwrsesmy uwagą 
ns broszurę. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.

F a b ry k a  i  g łów na ro z s y łk a : G. H eli <& Comp., w Opawie,
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceuty- 

eznej w Wiedniu 1883 roku.
En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikelassha, Zygm. Ruokera.
En detali u pp. aptekarzy: H. Blamsnfslda , K. Krzyżanowskiego, Jabibi 

Beisera, L. Franenglasa, P. Geiihefra, C. Sklepińskitgo ; to Brodach u M. Kulaka; 
w Ctortkowie u L. Nossa; w Tarnopolu u F. Jamrógiswicza , L. Flsisokmann. ; 
w Kopyasyticach w apt. Rtdtra; to Przemyślu u L, Nahlika i A. Uańktwskiego ; 
w StanMaitoowie u A. Amirowioza , J. Macury i A. Strzemeckisge; to K ołom it s  J 
Siderowieza i  Ed. Stenzla, jakoteź we wszystkieh znacinisjszych aptskach Galisji.

peływnysh twe- 
r supołnośsl mis

ko'matki, jest równie strswnein, jak ptksrm naturalny, dlategeteż bywa aastsec- 
wywane we wssystkieh prawi* kliaikaeh i pslssans prsss wszystkieh prawie le- 
karsy. — Cena tege przetworu, właściwościami swemi (órujaeege nad wsiystkiemi 
pedobnemi preparatami, słułąezmi dla pokarmu daieei l odżywiania rekonwale
scentów, jest niesłychani* niską, tak, że każdy z łatwefsią nabyć ge saoże. Cena 

dużej puszki et. 80, małtj et 45 wrtz z spoeebsm użycia.
848 P raw dziw ie n iefa lazow m a

Mączka owsiana i wyciąg ziołowy
de przyrządzania peżywsyek zup pctnebaych w każdym gnipedarstwle, łatwe 
strawie i rotpuszcsalns, niesłychanie pożywna, oprócz łatwości prsyrządzanla tena 
jest tak nitka, ź* nie powinno prsetworów tyok braknąć w żadnym demu. C*nt 
wraz z sposobem nżytia: pustka próbna mąszkl owsiausj et. 12, daża puteka ct. 

40, ulubiony wyciąg słodowy pustkę ne próbę et. 10, duża putskt et 30.
Do nsbyoia we Lwowie: u Pietra Kikolateba, apt., Zygmunta Ruckera, apt.. 

Arnolda Rapaporta ap t. Karała Bayera, ul. Krakowska, Karola Bałłabaaa, Haiieks; 
w Krakowi*: u apt. Leona Rosnera; w Jaśle: u Romualda Paloha i A- Prusaka; 
w Samborze: u apt. Karola Marescha ł Bronisława Zuławskiagt; w Sanoku: u A. 
Dziegaaewskitge; w Stanisławowie n A- Btila, Kaimana Jouasa i Chełma .*1- 

erna; w Tarnowie: u apt. Stanisława Pawłowskitgo; w Prssmyślu : u apt. ^łi. 
ysława Nahlika i 14. Kruga; w Stryju: u apt. Wejcisaha Komorowskiego, I.eena 
łartnera i Bałłaban & Apfeigran; w Drohebjeau: a apt. Adama Krzyzaaswekiege; 
r Nowym Saezn: u apt. Romana Jikafaowikiazo i Jakóba Groetbarda.

Wyciąg bulionowy
T abliczki zupowe m ięsne.

HąKI zupowe z roilin strącztowf ck.
Skład eentrolny dla Austro-Węgier 

Jasomirgottstrasse 6. 442
We Lwewie u Karola Bałłebana, Staniiława Markiewicza, Fryd. Sahlaichera, 
O. T. Winklera, Alberta Szkowrona, Jędrzeja Langnera I A. Mańkowskiego.

d cM c J & cj d c ic J cJ cj c k jc & J c k J c k

KAROLA BAŁŁABAttA
■WO L w o w l s  (

poleca’
wszystkie gatunki kawy w smaku czystym i aromatycznym.
kilo Mocoa arabska złr. 10-80

5 ,  Jawa zł..ta ,  10-80
6 ,  Ceylon gruboziarnista ,  10‘80'
5 .  .  średnia „ 1040
5 ,  Kuba wyśmienita „ 10'—

Franko na każdą stae;

V----------
5 kile Laąuaira grubosiarn. ałr. 9 60
5 ,  Quatemala „ 920
5 Jamajka , 8-80
5 ,  Rio lawó „ 3-40
5 ,  Santos a 8*—

ę pocztową w  Galicji.

Dla Rodziców I 
D - W I E  3 P - ś i . 3 ł T I B 3 i T K I

ucząszsiająos do szkół publioznysh lab psnsjsnatów m*|ą zealeźć pod umiarko- 
wanemi warunkami wygodn* psmiisssstni* i troskliwą opieką w prśyswsitej r»- 
dzinis, somieśzkałej we Lwowie dla kształsenia właeayeh córek. Na żyezenie 
konwersacja niemiecka i franenska, pomoe w naukaeh i fertepian. — Zgłoszenia 

listowne pod B. ulita Jagislońska 1. 14. 776

Wielka armia cierpień nerwowych
)olu głowy aż do zwiastunów apopleksji, drwiła od dawna ji wszelkich wysiłków siwysiłków sstnki lekarskiej.Poosąwszj od bolu głowy aż do zwiastunów apopleksji,  ________ _ ________  _____ ____

Dopiers dzisiejszym czasom nzlsży się ta zdobycz, iż przez użyci* najprostszej z wszystkioh dróg, bo skóry, do
szła do fisjologioznego odkrycia, które teraz po dokonanych setkami eksperymenteeh rozpoczyna iwą peregTynaeję 
po świeeie, interesnjąe w równej mierze koła naukowe, jak nerwowo ehorą ludzkość. Postępowanie leczniese wy
nalezione niegdyś prze* lekarsa wojskowego Romana Weisemann* w Yilshęfen, a sacssrpnięte i  doświadessń 50- 
letniej praktyki lekarskiej, polegającsmi na tern, Iż raz la  dzień przez amyole głowy doprewadza się stosowno sub
stancje za pomooą skóry wprost do systemu nerwowego, ma tak sensaoyjne rezultaty de zaznaczenia, iż wydana 
prze-z wynalazcą broszura:

0 chorobach nerwów i apopleksji (paraliżu mózgu) jako też o zapobieganiu im 
f47 U ch leczeniu
w ciągu krótkiego czasu okazała się joż w 17. wydania. Książka ewa obejmuje nietylko ogólnie przystępu* wy
jaśnienia oo do istoty tej nowej terapii i pomyślnych rezultatów uzyskanych przy jej pomocy w rozpaszliwyoh 
nawvt wypadkaoh, lees takie o eiaboj fcaoh praoy nedyoznej poświęoonyoh tej letodzie, jako to liezne oświadcze
nia lekarskich pswag, mi«dsy innymi dr. med. P. Manióre, p-ofesera polikliniki chorób kobieoyoh w Paryżu, Rus 
Rougemont 10, psychiatry dr. med. Meingrebera w zakładzie narodowym dla chorych na nerwy w Charenton, — c. k. 
radoy sanitarnego dr. Cohna w szczecinie, — w. ks. lekarza powiatowego dr. med. Grossmanna w Johlingen, lekarza 
szpitala uadworueg* dr. P. Forestiera w Agen, — tajuego radcy dr. Scberinga Sohloss Gutenfels, Bad Ems, — dr. 
med. Darsesa, lokarza-ezera I dyrektora zakładu galwaniczno-terapeutyoznego dla chorych na nerwy w Paryżu. Rua 
St. Honore 334, — dr. mod. i konsula Aschenbacha w Korfu, — ces, lekarza pswlatowegs dr. Busbaoha wZIrknitz,—
0. k. starszego lekarza sztabowego l- kl. dr. med. lechla w Wiedniu, dr. med. W. R. Schlesla w Esseg, dr. C. B«ngavel
w La Ferrlśre, członka oentralnej rady dla spraw hygieny we Francji i wielu iunyeh.

^.®?u w**7*tkim, którzy cierpią na ohorobliwy stan nerwów w ogóle, ezyli na t. z. nerwowość od- 
■knimn w o i - i / f  Ji !? 9 y' ,fIiapeP4; kongestjami, wielką drażllwośclą, wzburzeniem, bezsennością, ogólnym

ILffS.isnia niomnł iz  ie?  uczuciem, dalej chorym, któryeh newiedził para-ii, skutkiem czego cierpią na uhez- 
I’l®™02no®iJub trudność mówieuia, trudność w połykaniu, sztywność w stawack i oiągłe bole i  którzy już 

y Fsmooy lekarskiej nie zyskali uleczenia ani polepszenia przez znane środki, jako to : przez kurację
1.!, w  wodną, wcierania, elektryzowanie, galwanizowanie, kąpiele parews, błotne lnb morskie -  wreezeie 
w r y .,al? P*r*liżu. lękają, u obawę tę usprawiedliwia u nieh zajęcie, ból i zawrót głowy, ćmieni* i łyskanie

! siuueaie w essizea, esom w uszach, zanikanie czucia w konezynash, nakoniec wszystkim trzem kate- 
«ie*piąoym na nerwy, dotkniętym błędnicą młodym dziewczętom, niemniej, chociaż zdrowym, ale praoą 

ajętym. jako odporność przeciwko wyczerpaniu, ałowem, wszystkim zdrowym i chorym radzimy,'aby sią 
powyższą broszurą, którą za darmo i franko na żądanie wysyła apteka K. Krzyżanowskiego we Lwowie,

umysłową
zapoznali

Wobec tego, źe ciągło w różnyob miejscowościach pojawiają się Imitacje mych fabrykatów, które to Imitacje 
nąjczęściej krążą nawet pod mojem nazwiskiem, jestem zmuszony, szanownej Publiczności rolniczej dać spooobzoee

I gwarancję ua nabywanie

Oryginalnych Rud. Sacka maszyn i sprzętów rolniczych
i dlatego widzę się spowodowany, w miejsca następująoem:

Wien, I., Franz Josefs Guai 19, Hotel Mótropole,
urządzić mi, jsoe sprzadaiy dla wyrobów mojej fabryki 1 mojej firmy.

Proszę tedy P. T. Panów Ziemian, aby pokrywali swe potrzeby oo do nnyah fabrykatów nadal 
w Wiedniu, za które to liwerunk! całej dostarczani gwarancji i aby uprzejmie cnclel nadal obdarzać 
nlezłomnem, które moja fabryka solidarnością swych wyrobów zdobyła sobie wszędzie,

Próoz swych własnych fabrykatów mam w wspomnlonsm mlojsou sprzedaży takie
rolnicze maszyny i sprzęty innego rodzaju z najbardziej renomowanych fabryk

na ukłsdzie i służę shętnie katalogami j'ukoteź potrzebnemi informacjami
Plagw ltz 1 Wiedeń 1. sierpnia 1889. R u d . Sack.

m  i i  i w Cssahseh u Juliusza Carów, Praga- Bubna;
s | *  u Fropper, w_Budapeszcie;

u mojej firmy 
mnie zaufaniem

767 na Ba go winie n J, Wisehoffe: , w Czerninwcach.

P A S Y  DO M A S Z Y N  
OLIWA DO MASZYN

Największy skład dla hurtownej i drobnej sprzedaży 666

"CL
Lwńw. nlicft Siaroia Łnlwik.^ 1. 13.

WyiaNca ? ol/jowiedsialay reduktor Juliusi StarkeL. Papier i  fabryki CserlAńskiej, Z drikami i litografii PiUera i Spótki. (Telefou* Nr. 114 A).


